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pros•q o munduru 
Jak się „Express" dowiaduje, zwła

zek pracowników pocztowych wystąpił 
do ministerstwa poczt i telegrafów z 
prośbą o wprowadzenie mundur:Sw dla 
urzędników pracujących przy okienkach 
urzędów. Dotąd mundury ncsili tylko 
listonosze. Związek prośbę swoją moty
wuje tern, iż w czasach obecnych, z po-
wodu drożyzny, pracownicy nie mogą 
kupować często nowego ubrania, mundu
ry zaś są tanie i oszczędne. 

Rok Vll. I I 
W prośbie swojej związek prosił o 

LOUZ. PIĄTEK, 26 KWIETNIA 1_929 ROKU· I CENA NUMERU 20 GROSZY. j NR. 115 wprowadzenie mundurów również dla u-

---·-.;:_-·------------------- rzędniczek. 

Morderca b. p •. Króla 
zasiądzie w poniedziałek na ławie oskarżollych 

Toje1nni€zo rolo Jokubo &ol€1nono 
Łódź, 26 kwietnia. obok innych zbrodni miał również na l ksandrowief Wiewiórczynie, Będkowiet Tajetnniczą rolę Golcmana wyfaśni 

Jak już przed paru tygodniami do- 1 sumieniu zabójstwo b. p. Michała Króla.! Brześciu Kujawskim i innych miejsco- niechybnie poniedt.iałkowa ro~prawa S4-

ni6sł uExpress", w dniu 29 kwietnia Szczeci6ski, b. robotnik łódzki, za- wościach. dowa. · 

b. r., a więc mieszkały przy ul. Siedleckiej 10 . Władze policyjne ustaliły, iż naog6ł Golcmant który siecW w więzieniu 

W NAJBLIŻSZY PONIEDZIAŁEK, PRZYZNAŁ SIĘ DO MORDERSTWA !krwawy ten zbój ma ·na sumieniu przy ul. Kopernika razem z Szczec:iń~ 
na wokandzie sądu okręgowego w ł.o- i z całym cynizmem opowiedział, jak 12 NAPADóW. skim, w dalszym ciągu odmawia wszel-

dzł znajdzie się sensacyjna sprawa, sta- opracował plan zbrodiU Szczeciński przyznał się do wszyst- kich zezna6. 

nowiąca epilog ZALECAJĄC SIĘ JEDNOCZEśNIE DO kich inkryminowanych mu przestępstw. Szczecińskiemu, jak nas informują, 

ZABóJSTWA B. P. MICHAŁA KRóLA SLUżĄCEJ KRóLóW, KUKULSKIEJ, Wobec olbrzymiego materjału śled- grozi 
właściciela d<>11Du przy Alejach I-go Ma- by ułatwić sobie krwawą urobotę". czego, obejmującego krwawą działa!- KARA śMIERCI, 

ja Nr. 15. Michał Król został za.mord<>- Po zabójstwie Szczeciński ~echał ność całej szajki, władze sądowe wyo- Golctnańowi zaś bezterminowe więzie-

wany w swem mieszkaniu w dniu 15 do jednej z wsi podmiejskich. gdzie przy drębniły z całokształtu sprawy śledztwo nie. 

grudnia ub. roku. Władze, prowadząc łączył się do olbrzymiej szajki KaczDlar- w sprawie zabójstwa b. p. Mich~ła Kró- Przed kilku dniami zbrodniarze o. 

energiczne · dochodzenie, przez dłuższy I ka. składającej się Ja. trzymali już akt oskarżenia. zawierający 

czas nie m<>!!ły natrafić n.a ślady spraw- Z 48 OSóB. Okazało się, iż prócz Szczecińskiego 

1 

kilkanaście stron pisma maszynowego. 

cy zbrodni. Dopiero w dniu 24 stycznia, W siedem dni później Szczeciński w zbrodni tej odegrał pewną rolę . Jak nas informują, sęd powołał IUa 

gdy ostatecznie zlikwidowano groźuę\bierze już udział w mordzie rabunko- JAKUB SZLOJMA GOLCMAN, RóW- rozprawę kilkunastu świadków, z kt6-

szajkę bandycką, która grasowała na te-
1 
~ w Aleksandrowie, w następnych NIEż CZŁONEK KRWAWEJ BANDY. rych najważniejszym będzie służąca Ku-

renie całego województwa ł6dddego, . dniach wraz z Kaczmarkiem Golema.n nie przyznał się do winy, kulska. 

okazało sięf że jeden z jej hersztów, I ORGANIZUJE NAPADY BANDYCKIE choć Szczeciński stwierdził wyraźnie, iż Sprawa Szczecl6skiego i Golcmana 

ROMAN SZCZECINSKI, r w folwarku Słowaki pod Łodzię, w Ale- ten mu , pomagał w krwawym czynie. potrwa prawdopodobnie jeden dzie6. 

. . ' . . . . . ~ . . ~ l '. ' . " . . 

Hl1;sAa po!iaró111 I 
nie uslaJe 

Łódź. 26 kwietnia. Samolot w nurtach · Wisły 
Klęska pożarowa w okolicach Łodzi 

nrzybiera coraz groźniejsze ·rozmiary. 
Wczoraj znów wybuchł pożar w Kwiat
kowie, powiatu Kolskiego. Pa5tw~ 1;gnla 
padło wielkie gospodarstwo rolne hra.:i 
Stanisława, Józefa i Stefana Miskid1. 
Straty wynoszą przeszło 20 tysięcy zło
tych. Wszczęte przez władze do·.:hodze
nłe nie zdolalo ustalić przyczvnv P'>iaru. 

f)DJai o/ł€eroDJie •• pilo€i ponieśli ·śDlif!rł 
~alsse sscseeólu· ll'SlrsqsójqceJ Aalaslrofu 
Warszawa, 26 kwietnia 

Dz.isiejsza „Republika doniosła po
krótce o wstrząsającej katastrofie lotni
czej, którą przypłacili życiem dwaj ofice 

l'oje1nni€zo 'radedjo 
ra:.eerala się no forse Aalełoll'um 

t6dź. 26 kwietnia. 
Ubieglej nocy na torze kolejoWYm w 

odległości trzech kilometrów od dworca 
Łódź - Kaliska znaleziono zmasakrowa
ne zwłoki młodego mężczyzny. Nie po
siadał on przy sobie żadnych dokumen
tów. to też początkowo władze nie mogły 
ustalić jego tożsamości i dopiero dziś ra-
110 stwierdziły, że był to niejaki AHons 
Rędzlkowskl, bez stałego miejsca zamie-

szkania. 
Policja, przypuszcza, ze J(ęazrkowski 

w celu samobójczym rzucił !\ię pod p.>
ciąg, lub też padł ofiarą nieszczęs!iwcgo 
wypadku. Nie jest jednak również wy
kluczone, iż R. został zamordowany 
przez jakichś tajemniczych spraw..:ów. 

Zwłoki przewieziono do prosektor
jum. Władze policyjne prowadzą w dal
szym ciągu śledztwo. 

------

rowie - piloci. „Express" otrzymuje na-1szawa jak i Toruń otrzymały telefono
stępujące bliższe szczegóły: gramy zawiadamiające o wyruszeniu sa 

Posterunek policyjny we wsi Dobrzy molotów w drogę. 
ków zawiadomił wczoraj około południa Około godz. 10.30 rano 
powiatową komendę policji w Gostyni- rozszalała się straszna burza śnieżno-

nie, iż w czasie burzy śnieżnej, która sza . deszczowa, 
lata w tamtych okolicach wczoraj w go połączona z gradem i huraganem o stra
dzinach przedpołudniowych, utonąl w sznej sile. Oba samoloty znalazły się 

Wi·śle samolot wojskowy wraz z zat·o„ wśród zupełnych ciemności. 
gą. Aparat kierowany przez por. Bella 

Na wieść o tern powiatowa komenda stopniowo zniżał lot, aż wreszcie w bez 
policji nakazała natychmiast rozpoczęcie piecznem miejscu koło Płocka szczęśli
poszukiwań na dnie rzeki. wie wylądowal. Obsada samolotu szwan 

Telefonicznie zażądano z dowództwa ku nie poniosła. 
marynarki w Modlinie wysłania moto- Natomiast drugi samofot pilotowany 
rówki ratowniczej z obsługą. Około go- przez mjr. Rychłowskiego znalazł się 

dziny 1 w poludnie chłopi i policja wyło nad wstęgą Wisły. Jest bardzo prawdo
wm z rzeki płaszcz wojskowy z odzna- podobne, iż mjr. Rychłowski posiadają
kami majora. cy doskonałą szkołę wodną, chciał trzy 

Wkrótce potem natknięto się na za- mać się koryta Wisły, aby nie zbłądzić. 

topiony w wodzie samolot, a następnie Z opowiadań chłopów wynika, iż sa-
wydobyto zwłoki obu lotników. molot leciał na wysokości najwyżej 5 

z dokumentów znalezionych przy po lub 6 metrów. nad P.~ziomem wody. 

IUOpOd pOll• 4g.-wng leglych lotnikach okazało się, iż są to . V! pewne1 chw1h samo,lot przewró-t• • „.., major - pilot Jerzy Rychłowski i kapitan cił .się „ . . 

na 4ea4r Aornjf!Mono-·u -· ,;:.rodnłe pilot Stanisław Pawtowsk·i; obaj z ofker „plecami .do dołu I skrył si~. pod w.od~-
• • li ...., •w •w :!:I skiej szkoły w Dęblinie. Stalo ~1ę to tak szybko, 1z chłopi ni ~ 

. . . . . dostrzegli, czy samolot uderzył kołarrn 
Orodno, 26 kwietnia ta1!1 rówme bezprzy~.ładme. mszczy~1el-

1 
~amolot potez 15 Nr. 4555, któ;~m le czy . skrzydłami 0 wodę. z powodu w i-

W nocy z 24 ua 25 kwietnia nieznani skiej robot~. Porozbi1ano bmrka, wyła- c.eh ś. p. 1!1Jr. Jerzy Rychlow~ki 1 kpt. chury nie słyszano też warkotu motoru. 

sprawcy wtargnęli przez okno na parte- ma~o drzwi z sza~. wydarto z ram obra,- Pawl·o~sk1 wystartował z Dęblma wraz Obaj zabici oficerowie należeli do 

rze do teatru garnizonowego w Grodnie zy i poszarpano Je na .d!'obne k~wałk1. z dr1;1?1m samolo~em, które~o obsadę sta najwyższej klasy lotnictwa polskiego. 

i zdemolowali doszczętnie jego urządze- Były t.o portrety dostom1ków panstwo-

1 

now1h por. Bell, 1 ~pt. Oles1k do normal- M.ajoir Rychłowsiki był dawnym ofi.ce

nia. dwłych 1, bohaterów narodowych oraz go- nbegło przel~tuWcw1czebnegzo. óCelemWlotu rem armii niemieckiej. Pochodził z p 0 _ 

o panstwowe. y toruń via arszawa. ar wno ar- morza. w czasie w()ljny światowej siłużvł 
Pastwą dzikiego wandalizmu padły w marynarce niemieckie~. 

nowe dekoracje, przygotowane do przed u 

stawienia sztuki „Polska w Ameryce", llodzo' r nod uli„q ' Późnym wieozor:m W•Oi<Slkowa radlio-

mającej być wystawioną z okazji 10-le- ._ stacja lotnicza w Toruniu nadała depe-

cia wyzwolenia Grodna, następnie cała będzie pełnił nowy urząd magistracki szę, iż spodziewani na godz. 3 po poł. 

zawartość rekwizytorni I kostjumerni, w Toruniu lotnic.Y z Dęblina nie przy. 

I k Łódź, 26 kwietnia. nad ulłczną sprzedażą gazet, paplero byli. 
biblioteka i t. d. Nawet lampy ee trycz- Jak się dowiadujemy, w dnla.:h naj- sów, nad kioskami I t. d„ nadzór nad czy- Wkrótce potem wszystikie oddziały 
ne w garderobach i miejscu dla orkie- bliższych utworzony zostanie w magistra stością miasta, nad uprzątaniem ulic, o- lotni.cze w P<>Lsce otrzymały już żał0tbną 

stry potłuczono. Przygotowaną do mato cie urząd ruchu, który pełnić będzie nad- świetleniem i bezpieczeństwem na uli- wieść. 

wania dekoracji farbę rozlano na podła- zór nad całokształtem ruchu ulicznego w cach oraz regulowanie ruchu ulicznego. Samolot mjr. Rychłowski ego, po ziba

~ę i pomazano nią ściany. Łodzi. Urząd ruchu powołany został'lie do daniu przez komisję rzeczoznawców, od 
Do kompetencji te~o urzędu nalefeć życia natychmiast po powzh~~iu odpowie- transportowany będzie do Dęblina. Lot

Nie dość na tern .Zdziczali złoczyńcy będzie: rejestracja i lustracja pojazdów df!i~j, w tej mierze, uchwały przez radę ,~cy por. Beli i kpt. 01.eksi.k na swym 

\•· targnęli do znajdującel{o s i ę obok sce- konnych i samochodowych, oraz r'Jwe- m1eJska. . meu1S<Z1kodzonym samolo cie odlecą z pod 

ny lokalu „Białego Krzyża" i dokonali rów. WYdawanłe orawa Jazdy, nadzór . Płodka d<> Deblina dziś kioło południa. 
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,,-r;ygrys" Clemenceau 
, . . Zwierz..,ta giną masowo 

!J'ępt Je 6esmuślnie csloll'ieft dla saspoAojenia 
sslucsnvcft polrse6 

Noda poc:blonlo 1 11•ilJonu ollor 
Nic tu in.ie pomogą ustawy oohmnne, zniknie zapewne z powierllchni ziemi, strzelu z armat nabitych sieka6cami. 

ani sz:tucme rezerwaty, ani wreszcie jako ofilara naszego zapotrzebowania Od jednego strzału ginęły tysiące stwo
ogrody zoologiczne. Fakt po.zostaje fak- kul bilardowych i iró.żnych wyrobów ga- rzeń. W siedemdziesiątych lataoh ubie
tem: wszystkie wielkie ssaki wymiera- La.n·teryjnych, lclóre za.bija rocznie 4 ty- głego stulecia amerykańskie miasteczko 
ią na z.iemi i zapewne nasze wnuki nie- siące słoni. Hatford dostarczyło na rynek w jednym 
~t6re ich gatunki oglądać będą już tyil- Trudno oczywiście podidawać się roku 11 i pół miljona gołębi. Dziś ptaki 
ko w muzeach zioologiicznyich. Najstira- sentymemtaliz.mowi., gdzie zwierzę ustą. te nalreżą do wielkich rzad1kości i ogiro
sznie.jszą chorobą, !która dziesiątkuie pić musi z natury rzeczy pochodowi cy- dy roologicme wykupują je na wagE; 
W1Szysbkie zwierzęta, to - człowiek. wilizacji i kultury, biorącej w posiada- złota. 

On jest odpowiedzialny za to, że nie- nie coraz to więdc.sze obszary ziemi. Moda również wytępiła w Chile po
lktóre gaitwn.ki, które stanowiły do nie- Gatwneik „.homo sapiens" ~est jedna:k łudniowo amervtkańskie~o kondora, kt6-
dawna ozdobę lasów i p:usziaz· wy~ęły najsi1niejsz..y i wypiera z ioh siedzib rego zabijano dla jego niezwykłych piór. 
mipełniie, on jest powodem, że mne wszysbkie i.one isitoty żyjące. Na jednej z wysp archipelagu hawai-
móweJ::nki żyją na ziemi jiuiż tyllko OburZĄa się jecLnak u<:zucie ludzkości sk.iego schwytano równiet dla celów 
w ni ych okazach. ka:żdego człowieka, gdy widzi, że dz[eło lronfekcyj.nyich 300.000 wysiadujących ja 

Do zupełnie zagiiniooych, albo cho- zniszczenia wśr6d c.zwwonożnych i ja albatrosów, którym kazano 0ginąć 
wanych w ire.zerwatach i o.grodach zoo- Skrzyd1atych :mieszkańców tei ziemi pro okrutną śmieircią głodową, aby tern ła
logiczmyich należą: tur, bawół amery- wadzi się w sposób bezmyślny i okrut- twiej ściągnąć z n.ich Skórę wraz z pi.6-

za · t . ó NI i • · i· kański i żubr polski, kozioł alpejski ze ny, że S'kaz.Ulje się na zagładę całe gatun- rami. 
wztę Y w~ g • em ee. wypowiedz ~I swemi imponują<:emi rogami, muflon i ki dla za.spokogema chwi:lowej mody al- Głównym i najbezwz~ędm:ieiszym 

słe bardzo UJemme 0 obecnem stanow~: kilka innych gatunków przeżuwaczy. bo kaprysu. wirogiem fauny więc jest nie myśliwy, 
~~:a:~~~{1ó~ .P! pa~sr~j k0~1ferenc& Na wyginięciu są tak pospolite do nie- Przykładów takich można.by przyto- lecz kupiec, który wysyła do dżungli, 
f . kl 1 eJk kyze e na z cznv; dawna w sbrefie ~ąoej zw~erzęta, ja.k czyt hez Iillw. W Ameryoe p6łnocnej nia stepy, w lasy i w góry płatnych 
rancus eh ary a~ur wielkiego męza zebra, gnu, kangur i nosorożec. Nie spo- , lasy przed laty roiły się od dzilkich go- swych zbirów, trzebiących zwierzoetan 

s anu. tyka się już zupełnie w stanie dz.lil<lm łęhi. Ale przyszła moda na :iich pi6ra bez litości i tyllko pod kątem widzenia 
ani konia, a.ni osła, a niebawem i słoń i oto za<:zęto do miłych tych ptaszków ohwiłowych kol'lZ"Yści. 

Twardy orzech . . . 
mil do zgryzienia Anglia [f r~fl~d1a n1~1d_o~~eo 
H·nd 

5
- do . . ktoremu zabrano zonę 1 dziecko 

1 u 1 maga1ą się 
niezawisłości Zafłasle oc•u f~slinłq do fłsfu ulioclianetto d•łecfta 

Niedawno rzucone w parlamencie in
dytjskim bomby świadczą o tem, że sto
sun~ w tym kraju wcale nie ulegają 
;i,mia.nie n.a lepsze i że rząd angielski ma 
i będzie miał z ln~ami kłopot nielada. 

Zakończyła właśnie swe prace wy. 
słana w li.stopadzie 1927 ro·ku specjalna 
komisja Simona, która do końca tego ro
ku m.usi złożyć w parlamencie angiel
skim sprawozxłarue ze swych prac, Jak 
wiadomo, celem tei komisji było zorjen
towanie się do wprowadzonego w ro
ku 1919 U1Stroju w lnd2ach. Wówczas to 
Lndje były terenem poważnych zahu-

. rzeń, wsilmtek czego rząd a.nigietski czuł 
się zmwszony zaprowadzić szereg re
form i poczynić ustępstwa na rzecz kon
stytucji indyjskiej z tem zastrzeżeniem, 
że po 10 11atach nowe formy rządzen ia 
zostaną . zbadane pr•zez spetjalną komi
sję, która wyda o nich sąd. 

Oczywiście wszyscy interesujący się 
polityką hindusi są obeanie bardzo cie
kawi do i.akich wniosków komis.ja Simo
na doszła i jaikie nowe ustępstwa na 
rzecz Indji zaproponuje w parlamencie 
angielskim. 

Największa pa.ctja politycma Indj1, 
zwana parlją kongresową, domaga się 
wprowadzenia już do końca tego roku 
ustroju dominjalnego, za;zinaczają;c, że \\I 

p-rzeoiwnym irazie u.mieści w swym pro
g:ramie całkowitą niezawisłość lndji. 

Mahometanie w sitosunku do Anglii 
nie maią postawy jednolitej. Wpływa na 
to w dużym stopniu i przeciwieństwo 
relig.ijne w stoswnku do hindusów, a 
pirźedewszystlkiem oibaw.d., aby, będą.: 
Liiczeb.nie słahsi,mahometanie nie ule~li 
hindusom (stosunek liczbowy jest ta.kj, 
ie na 217 milionów hindusów przy:pada 
(;/} milijonów mahometan). 

Z przeciwieństw tych koirzysfał do
tąd hardzo zręozinie :rząd a-n.gielski. Ksią 
żęta indyjscy, których władza zoi!ńała 
bardzio ograniczona przez przydzielo .. 
nych 1m rezydentów angielslkiich, na ze
braniu, odbytem przed kiJ/ku tygodma
mi, odrzucili bezwz~lędn.ie myśl o od-

- dzieleniu się Od Anglji. 

Człowiek, którego oczy na wieki za
gasły, a mimo to miał dobrą posadę, 
prócz tego niezły majątek, zakochał się. 
Zakochała się w nim panna, którą ob
darzył swym wyborem i nielicząc się ze 
swemi siłami, wyszła za niego. 

Po ślubie zaczęta się tragedja. Żona 
nie mogła przezwyciężyć w sobie żywio
łowego wstrętu do kalectwa męża. 

Męka rosła przez 11 lat pożycia, mi
mo przyjścia na świat .dziecka. Aż wre
szcie stała się nie do zniesienia, kiedy 
się przed oczami żony zjawił mężczyzna 
do porównania z mężem. 

Krewni, aby nie wf domy miał Inteli
gentne towarzystwo, wprowadztll do je
go domu pewnego hiszpana, przystojne
go, miłego, wymownego człowieka, któ
ry zawojował serce męża, ale przede
wszystkiem serce żony, a ona postanowi
ła wreszcie, wraz z dzieckiem, opuścić 
dom swojej męki i zażądała rozwodu. 

- Ja powrócę do ciebie - mówiła z 
kobiecą chytrością do opierającego się 
- Napewno powrócę. Ale teraz jestem o
kropnie zmęczona i muszę wypocząć, 
wolna od wszelkich więzów! 

I rozwód nastąpił. Ale żona, niebacz
na swych przyrzeczeń, skorzystała z nie
go. aby wyjść za hiszpana, z którV'm wy
jechała do Londynu, zabierając ze sohą 
ukochane przez ślepca ojca dzie.-;ko, ar.y 
go nigdy już ojcu nie przysłać. 

W głowie stęsknionego kale~i za~za.ł 
się odbywać ciekawy, choć wcale nie nie
zwykły, proces. Z bie~iem czasu i odle
głości znikały w pamięci wszel'{:e bole
sne przeżycia, które przedstawiało się co 
raz bardziej rajem utraconym, a hiszpan 
zato coraz bardziej nabierał cech zbrod-
niarza. 

I niewidomy począł do niego, do Lon
dynu, pisać kartki pocztowe , cora.l to 
gniewniejsze, coraz to bardziej nbelży
we. Hiszpan wYStąnił przez adwokata 
ze skargą i oto zdradzony mąż stanął 
przed ~ądem. 

- Czyż nie było - woła? wielkim 
krzykiem na sali sądowej - czv nie było 
na całej kuli ziemskiej innej kobiety i in-

nego azlecka do porwania, niż właśnie 
moje? 

- Biedna moja żona - rnówil dalej 
-- jest chora. Chora na umyśle, bo ina-
czej nigdyby nie poszła za tyn C'złowie
kiem. Jeżeli kobieta, która przez lat 11 
była uosobioną dobrocią serca. 11agle 
względem . mnie postąpiła gorzej, niż 
wilk wściekły, jeżeli mnie pozbawila u
kochanego nad \Jłszystko d!.i~ka, t • 
przecież musi być chora. Ist'ltejc. tylko 
dwie możliwości, kiedy wres.i;ie pcwrtS
ci do przytomności. Albo umne. albo 
powróci do mnie. Napewno p0wród do 

. ' mnie ...• 
To szat, to obłęd? Sam oskariony tak 

określił to na pytanie trybm1ału, jak się 
duchowo cz:tje: 

- · Oświad~zam oanom, ż;:; Je~tem bar 
diiej szalonv niż moja żoa·ł i jej hisz
pan. Jestem :H1ekonanv. że lfzi~ cały 
świat jest szalony. Tylko szaleństwo coś 
jeszcze znac:iv. Ale ja t~~tem ofiarą. 

Sędziów, c~karżycłel' l)brn(•cę łzy 
dławiły przy ~łuchaniu tych zeznafi. Ale 
paragrafy paragrafami. Wedle nich 11ie
widomy musiałby by~ s:rnzany za . :bel
gi. Zaproponowano mu wi~.\ ahy je cof
nął ugodowo. 

- Dobrze - odpo111ed.~i1i - ale w 
ugodzie musi być posta'.lo:\.-ione. że mo
ja żona pozwoli dziecku napisać list do 
mnie. 

Przyrzeczono mu, że się wpłynie na 
nią, a potem przyszła jesicze sprawa. 
kosztów sądowych. 
· - Jestem czlowiekiem zrujnowanym: 
- odpowiedział na nią o,;karżony. -
Wszystko, co miałem, wydałem na po
szukiwanie śladów żony i Jz!e.:ka. Co 
mi jeszcze pozostało, w nali.liższy.::11 wła 
śnie tygodniach idzie pod młotek ikyta
cyjny ! 

W sali sądowej zaoa1h gr0bowa ci
sza, którą wreszcie przerwał gł >s adwo
kata oskarżenia: 

- Jeśli ... jeśli mój klifent.„ nie zgcdzi 
się na ich przejęcie, to... To ja zapłac:ę 
je za oskarżonego! 

Wed:łitllg w.szelkiego prawdopoidoibieii
stwa wnioski !kom:isijii. Simona nie będą 
jeoooilite. W każdym raz.Le osoba prze
wodniczącego komisji świadczy, że nie 
zaimie ona w &toswnku do lndji stanowi-

·Bieli sioruszków 
na przełaj w Paryżu wygrał polak 

ska reakcyijnego. W dniu 14 b. m. odbył się w Paryżu 
Jeśli chodzi Q stronę praktyczną doroczny bieg naprzełaj dla starszych 

wniosków komis.ii Simona, należy przy- panów liczących conajmniej pokaźną U
puszczać , że zapropoouje ona przesunię czbę 50 lat! Bie~ ten odbywa się na dys
cie władzy z gubernatora prowincji na tansie 7 kim. Na starcie stanęło 19 si
parlament Tego rodzaju pir.zes.un1ęcie I \Vych zawoJników. z których najmłod
władzy było iuż brane pod uwagę w ro- szy miał lat 50. najstarszy - 68. Zawo
ku 1919. Nafomia.isit o tym, by komi~a dnicy ubiegali się n palmę pierwszeństwa 
za:pro'Po111ow1ała szybik.ie wprowadzenie otrzymując pewną <;umę minut wyrów
ustroju dominialnego, niema .wpełinie nania w zależności od wieh.ll. Im star
rnowy. ··· --·-- szy zawodnik - tern więcej dostawał 

minut for. 
Bie~ w klasyfikacji o~ólnej wygrał 

polak Paweł Olszewski, liczący lat 65 ! 
Dystans 7 kim. pokrył w czasie 36 rn. 5 
sek., dysponując 10 minutami for, na 
które zasłużył sobie swym sędziwym 
wiekiem. Najlepszy czas dnia 2i m. 25 
sek. osiagnął francuz Dumenil. dż~ntel
men 53 letni. Jako zwycięzca otrz:ymał 
Paweł Olszewski ·wspaniały złoty medal. 

W niektórych wypadlkach i m~liw
stwo równa s.ię raczej rzezi. Tak np. ee
sarz niemiecki Wilhelm 11-gi na trzy
d.niowem polowaniu w lasach ks. Don
nersmarka zabił sam 1675 sztuk zwie
rzyny. A w 43 roku tycia kazał on na 
bloku granitowym w jednym ze swyoh 
irewirów myśli'W'Skich wyryć następuią
ce zmam.ienl[]e słowa: „Tu cesarz Wil
helm n zabił 50.000 z rzędu zwierzę, 
białego koguta bażanta", 

Czy je&t zawodowy rzetniik, llctór)' 
w życiu swoi1em tyle razy śmierć za.dał? 

Trzyn11stol1tni olbrzym 
Stany Zjednoczone, goniące za wszel

kiego rodzaju rekordami, mają obecnie 
nowy znowu rekord. Ustanowił go nieja-
ki Henry Mulllns z Ateanta, który mając 
zaledwie trzynaście lat osiągnął już nie
lada wzrost, bo prawie 7 stóp angielskich 
czylł 2 metry 20 cm. Co Jednak będzie 
jeśli ten młodzieniec będzie rósł do dwu
dziestego czwartego roku życia? Pobije 
wtedy niezawodnie wszystkie dotychcza
sowe rekordy ludzi dorosłych, przyspa- , 
rzając nowych laurów rekordowych Sta
nom Zjednoczonym. 

.llmerufta proenłe 
poftoiu 

HUGH GIBSON 
przedstawiciel Ameryki na konferencji 
rozbrojeniowej w Genewie, wyst~pił z 
daleko sięgającemi propozycjami ogra
niczenia zbrojeń - zwłaszcza na mor.:.:.r 
llliliilii.i•ii ' - .. 

'łh~!!!!!~Nlt ht; 
PLANÓW BUDO' VLANYCH ll'f 11!•łl1;, , 
nci. J'dpieroch iwiotłoczułych/ VnĄOW 

POZYTYWNYCH, NEGATYWNYCH 
i OZALIDOWYC~ wykonywd 
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tona: Wiesz, mężusiu, to było bu Ona: Nud~ę się„ .. 
dzo ładnie z twej strony. te pode~ OD; To się pow1d„. 

Str. 3. 
ar: • ---w 

Cłlc;ial porwot €órk_, 
za co dostał od ojca tęgie lanie 

Ł6dź. 26 kwietnia. 
17-letnla Jadzia Włatnicka postaito

wfla uciec z domu mdzlclelsklego. Na
kłonił fą do tego Aleksander Szuster. 
który od paru miesięcy usilnle starał s~ę 
zdobyć jej wzgledy. 

- Pojedziemy do Warszawy - · mó· 
wił - jej - będziemy tam wy~tępowali 
jako para tancerzy. Zobaczysz, jak nam 
bedzie dobrze. 

Panna Jadzia, oddawna już marz}ła 
o karjerze scenicznej, więc w '.c 1Jńcu V-'Y· 
raziła mu swoją zgodę. Szuster opraco
wał dokładny plan ucieczki do stolicy. 

Panna Jadzia ostatniego wieczoru zre 
zygnowala z zamiaru ucieczki i opowie
działa o wszystkiem ojcu. 

- Ten Szuster przyjdzie po mnie w 
nocy o 1-szej„. 

- Ty pójdziesz dziś wcześniej spać 
- zadecydował ojciec - a bądź pewm1 
już rozprawie się z tym łotrem. 

Ody tydko Szuster zjawił się w mie
szkaniu, p. W. począł go okfadać SZCZ(h· 
ką i poturbował go tak dotkliwie, że mu
sianQ dof1 wezwać pogotowie. 

Lekarz przewiózł Sz. do domu. 

p.t'!Zejazdu przez tunel pocałowałeś mnie I Ona: Czy s~:r;isz, te 
w uria... zerwi.e?„. 

Męi: Ald ja cię wcale nie całowa
łemlł.„ 

mnie to ro. I W nocy miał zjawić się w mieszkaniu 
Wlatnicklch, pomóc dziewczynie spako· 
wać rzeczy i .razem z nią wyfechać. 

Plan ten Jednak się nre udał. 

W rezultacie Wfaźnicki stanął pried 
sądem oskarżony o pobicie. Skazano go 
na 2 tygodnie aresztu. 

NIB bqdZIB głodu 

Tajemnica „szczura kolejowego" _ u,!'~~~!~0~,"'ucli 
Tragikomiczne zajście rozegrało si41 w pociągu Katowice-Łódź reser"' "'t:f!10"'v,;ft r- , Sprawa tworzenia t. zw. rezerw wę--:7rOSDIJ SS'•~'- -•los&j1fi . or~~'fio' DJ glowych, któreby zapobiegaty ewentua1. 

-..~ff •IV ff ..., ~..,„ nym brakom w okresie długotrwalyc11 
dworcu spotkałem tego właśnie pana, mrozów, odnawna zajmuje uwagę władz 
którego znałem dobrze z widzenia. Od- centralnych. W tym roku stała się ona 
razn poznałem, że to jest łodzianin. Pan bardziej aktualna, niż kiedykolwiek. 

lódź, 26 kwietnia. - Plętna.~cie po jedenastej. 
Łodzianie mają d~iwny sentyment do Chwila ciszy, poczem nowe pytanie: 

swego rodzinnego miasta, do ludzi, któ- - A czy można wiedzieć dokąd pan 
rych widzą codziennie na ulicy, słowem jedzie? 
- do wszystkiego, co „pachnie" Łodzią. P. O. odburknął coś pod nosem, nic 
Szczególnie siln-ie występuje ten senty- zdradzając bynajmniej chęci wdawania 
"!ent, gdy łodzianin znajduje sic o parę srę w rozmowę z tajemniczym podrói
kllometrów poza obrębem swojego ma- nym. Chcąc się jaknajmoiliwiej zabez
cierzystego grodu. Wyjedzie sobie, pieczyć przed ewentualnym napadem, 
przypuśćmy, taki poczciwy „lodzer- wyszedł na pusty zupełnie korytarzyk, 
mensch" do jakiegoś Zgierza czy Ozor- zarepetował rewolwer 
kowa - a iui - po kilku godzinach po- i włożył go do kieszeni od marynarki 
ryWa go ogromna nostalgia za tem „bru tak, by w każdej eh wili mógł go bez tru 
dnem, cuchnącem miastem" i zawtadnle du wyciągnąć l - strzelać. 
nim chęć ujrzenia jakiejś „starej, znajo- Wrócił do przedziału. Tajemniczy po 
mej twarzyM, których tyle zwykł oglą- dróżny siedział wtulony w kąt i palił pa 
dać na uli-cy Piotrkowskiej, w składzie pierosa. P. O. zajął swoje mi'eJsce i po 
manufaktury, czy w cukierni. Na tle te· pewnym czasie ukołysany miarowym 
go specyficznie łódzkiego sentymentu rytmem kół poc'iągu, zdrzemnął slę lek
rozegralo. się poniższe tragikomiczne ko. Spał niespokojnie, trapiony przez ko 
wydarzenie: , szma:rne ziawy. Nagle ustyszal 

P. inż. G. ba wił w ubiegłym tygoduiti ~ · charakterystyczny szczęk. 
w Katowicach, gdzie zainkasował powa jakby repetowanego browninga. Zerwat 
żniejszą sumę pieniędzy. Po załatwieniu się z mjejsca i ujrzar, że jego sąsiad trzy 
spraw wracał wlaśnie do t.odzi. ma 

Na dworcu kolejowym uwagę jego prawą rękę w kieszeni, 
zwrócił jakiś jegomość w średnim wieku z której właśnie dochodzilo owo podei·· 
który mu się I rzane szczękanie. Zrozumiał, że niema 

badawczo przyglądał ani chwili do stracenia, że musi się chy-
i chodził za nim krok w krok po pocze- ba decydować. Wyciągnął szybko re
kalni dworcowej. W innym wypadku p. wolwer i jednem uderzenit:ur 1\:0IDY 
G. nie zwróciłby na ten fakt uwagi, jed- zwalił z nó2 tajemniczego pasażer-c., 
11akże, posiadając znaczniejszą kwotę pociągając jednocześnie za hamulec. 
przy sobie, odniósł się nieufnie do owe- Pociąg zatrzvmał się gwałtownie, a 
!.'!~osobnika. ~o pewnej ~hwili nasz inży po upływie kilku sekund zjawiła .się w 
mer znalazł się w zupełnie pustym prze- przedziale służba kolejowa I jadący 
dziale pociągu, mknąceg-o do Łodzi. Za- y.r;n:r,acllrnwo w tvm saml<·m w:11.! ,>1i'~ 
ledwie jednak pociąg ruszyl z miejsca, 1l:Jl~•·ja :t P. ini. wyj.1~:1it sprawr.; d. ·bit
do wagonu wszedl ów nieznajomy, kt6- , · r: 
ry wzbudził w p. O. podejrzenia swoim - To jest bandl'ta kolej-Owy. fJnic
niezwykJyµi zachowaniem. j szkodłiwltem go w santą porę ••• Chciał 

- Ta historia mocno mi się nie podo mnie zastrzelić i obrabować. 

h b d Na ten temat odbyta się w minister· 
c y a rozumie, panie przo O\.vniku, co stwie sprnw wewnętrznych konferencja, 
to znaczy jak się siedzi pół roku w Ka-
towicach, w zupełnie obcem mieście, w której wzięli udział przedstawiciele mi· 
zdała od rodzinnego miasta, od swoich nisterstw gospodarczych, a nadto wiel· 
najbliższych i nagle widzi się znajomą kich koncernów węglowych. 
twarz. Ch~iałem poprostu pomówić z W ogólnych zarysach projekt tworze 
tym panem, zapytać go 00 słychać w nia rezerw węglowych przedstawia się 
Łodzi, jakie tam ludzie robią interesy, a jak następuje: 
ten pan w taki sposób się ze mną obszedł Władze kolejowe wydzierżawiają na 
I właściwie dlaczego? Czy go obraziłem ten cel place. Samorządy, instytucje spót 
Czy zrobiłem mu jaką krzywdę? dzielcze, większe firmy prywatne, a ró

- A poco repetował pan w kieszeni wnież i same koncerny weg-Jowe tworzą 
rewolwer? - zapytal przodo}vnik spisu owe rez~rwy · . 
jący protokut. .Weg1el jest sprowadza~y w o~res1c 

- Jaki rewolwer? Nigdy nie miałem mmeJ_s~ego zapotrzebo\~ama. od maJ~ dn 
przy sobie broni. Jestem spokojnym kup wrzesma, a sprowa~zaJący korzystaJą z 
cem, mam swój skład na ul .. Piotrkow-1 kredytów clług-otermmowych oraz ulg m
skiej i nigdy nie znajdowałem się jeszcze ryfowych. 
w takiej sytuacji, \~ któr~j robi sic; użY-1 · Plan t.en zawiera w sob~e de~yderaty 
tek z broni. A w kieszeni - mam zwy. posz;zegolnych instytucyJ zamtereso· 
kle nieszkodliwe wloskie orzechy. wanych. Ministerstwo spraw wewnętrz~ 

Zbadano skrupulatnie dokumenty rze nych traktuje R'O jako materjaf do uję
komego bandyty, zrewidowano drobiaz- cia w ramy wnio~ku.. który stał~y sic 
gowo zawartość kieszeni i walizek i nic podstawą odpow1edmch zarządzen. 
podejrzanego oczywiście nie znaleziono. 
Zbyt pohopnemu do poderrzei1 inżyniero 
wi nie pozostało nic innego, jak przepro
sić gorąco spokojnego kupca łódzkie
go, p. \V. 

- Nic do pana nie mam - mów.U p. 
W., ale chcialbym tylko, żeby pan m!1ie 
zrozumiał: czy ja mogłem pana nie za
czepić, gdy widziałem, że pan jest ło
dzianinem, a ja tak dawno nie bytem ,„. 
Łodzi? 

-luk-

D-wo pożaru 
-w lobrvkoch 

W fabnce Le'\vina Szwarca przy ulicy 11.t· 
lltlskiego 29 zapaliła się prędza w su~zami wsk11 
tek nadmiernego ro~grzarue pieca. Ogień uia· 
c:;tł I oddział sł·raży ogniowej. 

W fab.ryce Ook\berga przy ulicy Piotrkow
skiej 104 wskutek K.rótkleg-0 spięcia ;;apal!ły się 
krosna. Przyby!y na miejs~e II o<ldziar stra·b 
ognlowe.J ogień stłumił. W obu wyipadkach strB 
ty były nieznaczne. 

Za I zł. 50 dr. 
dostał S lata więzieni~ 

ba - pomyślał p. G., ostrożnie namacaw Na najbliższej stacji zawiadomiono o 
szy portfel, w którym znajdowato się wypadku posterunek poMcyjny, który 
kilkanaście tysięcy zlotych. - Ten gość wdrożył pienviastkowe dochodzenie. I 
to napewno „szczur kolejowy'', jeden i. tu wyszły na jaw rzeczy zgofa niespo-
tych, o których czyta się tyle w pismach dz,iewane. Pokieresrowany „szczur kole ł6dź, 26 kwietnia. konał kilkudziesięciu wypraw. 
Tacy zaczynają od tego, że starają się jowy" zeznał do protokułu policyjnego, Żle się się wiodło Michałowi Ruszcza · Ruszczak był ongiś znanym kasia-
nawiąz:ać ze swoją upatrzoną ofiarą roz co następuje: kowł. rzem, kilkanaście lat swego życia odsie-
mowę, podczas której czGstują ją usypia ~ Sam nie wiem, co to wszystko - Zszedł na psy, - mówili o nim dział w różnych więzieniach, a na sta~ 
jącym papierosem a potem ograbiają„. było. Jechałem i Katowic do todzl. Na złodzieje łódzcy, z którymi wspólnie do- rość został zdystansowany przez młod· 

Na myśl o tem przez ciało łodzianina szych „kolegów po fachu" i nie był już 
przeszły ciarki. Począł się przyglądać zupełnie zdolny do żadnej „roboty". 

twarzy swego sąstada i - o zgrozo! - lok 40 al•„e•orok Mieszkał kątem w jakiejś melinie ba-
zaobserwowat rysy a 1' łuckiej i utrzymywał się z żebraniny. 

zdradzające przestępcę. Pewnego Poranka R. wszedł do irJe-
W tej chwili niezna!omy zwrócił się oiworzv• Jednq •znll~d~ ledalnle. szkania Fryderyka Pawłowskiego t pn-

do p. O. z szablonowem pytaniem: a drudq-qwe prosił o jałmużnę. Gdy pozostawiono go 

mo;afi:: :::::rafnte pan połnfor· . Łódź. 26 kwietnia. I ko spien\ężyć kosztowności i zbiec do na chwil~ sa!"ego w pokoj~, R. porw~t 
- Zbrodniarz rozpoczyna swą akcje \.V.incentego Nieboraka, młodego pra- Warszawy. W stolłcy zamieszkał w ja- z 1'0.d łózka Jakieś stare, zniszczone bu-

- przemknęf o przez myśl p. O. - trze- cownika ślusarskiego, wezwano do pań- kimś podrzędniejszym hotelu, zaprzyja- ty 1 uciekł ze zdobyczą. 
ba SiP. mieć na ostrożności. Głośno zaś stwa Sztyler, zamieszkalych przy ulicy · źnił się z pewną wesołą damulką i po- Nie schwYtano go. Ruszczak znala'tł 

T Zielonej. Nieborak miał otworzyć szufla- czął hulać na całego. Niedługo jednak szybko nabywcę, który wprawdzie dał 
rzekł: -•· dę, gdyż państwo Sztyler zagubili klucz. trwało jego szczęście. Gotówka szybko mu za buty zaledwie \.zł.. 50 gr„ l~z zło-

Zdolny ślusarz szybko uporał się z nie- stopniała, a gdy Nieborak znalazł się bez dzlejaszek cieszy~ się . 1 z takieJ .sumy, 
z mieszkania Róiańsklei:o Bolesława przy u1. zbyt skomplikowanym zamkiem i tak się grosza, jego przyjaciółka :?:envała z nim gdyż mógł wreszcie PÓJŚĆ do kna1py na 

Wawe!~kiel 3, niewykryci sprawcy skra<ll! poa-1 zapalił do swej pracy, że nawet otworzył wszelkie stosunki. Zrozpaczony Nieborak wódkę. . 
czas jego uieobecności ga.rderobe wartości 1000 wytrychem drugą szufladę. w której parę dni włóczył słe zgłodniały po uli- Nazajutrz, gdy znów wyszedł tebrać 
złotych.. . D . lk 

6
. znalazł dwa złote zegarki, brylantowe cach Warszawy, aż wreszcłe powiedział na ulicę zetknął się oko w oko z p. Paw· 

fil IfJ j2eJz~~::~u"~~b~cz!~ 1 fejz;, 1:0b:Cnc!śc~ kolczyki i kilkaset złotych. sobie: towskim. Pan P. poznał go i złapał za 
~lodzi~je i skradli bieliznę wartości 900 zł. Wszystkie te „drobnostki" zatrzymał - Dość mam już tego! Lepiej już kołnierz. Ruszczak nie miał już siły ucie-

Z mleszikania Gutkinda Cbll•·Ahrama przy dla siebie. posiedzieć w więzieniu a później mieć kać I pokornie udał sie do komłsarjatu, 
ulicy Zglersklei 80 skradli w nocy złodzieie, kto Gdy państwo Sztyler spostrzegli kra- czyste sumienie! $!dzłe przyznał sie do kradziety. 
rzy dos:tali_ s_ię do miesp~ania przez okno, ga. dzi. eż. Nieboraka już nic bylo w mieszka- Nazajutrz rzeczywiście zgłosn ~ię 

1 

W dniu wczorajszym weteran do-
derobę 1 b_ichznę wartosc1• 600 zł . ntu. Nle odszukała go równiet policja, sam do policji. dziejski stanął przed sądem. Skazano go 

Szcfęśhż:~~is~~:~0;41 
3 &~~~\~~~/\~~~fi! l kt(i;ej zto ~ono oć-pov.·iedni meldunek. Aresztowano go. Sąd skazał N. na 4 na 3 lata więzienia ze WZi'ledu na włeło-

~~~ 1~ r · ' Młodzieniec t~n uii'\ŻYł bowiem szyb- miesiace wlezienia. krotna.. kradzlai. 
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T.rzy rodzynki 
Dwa) blagierzy prześclgaJą się w kłamstwach 

Pierwszy rzecze: 
- Znałem staruszka, lrtóry chodził talr wol

no, :te gdy chciał odwlt'dzlć przyJaclela w nle
*1ele, to Już w sobotę musiał wyfść z domu. •· 
._, zdątyć na czas. A powiem cl leszcze, te ten 
przyfacleł mieszkał 11a tef same! ulicy-

- To Jeszcze głupstwo w porównaniu z tem, 
co fact powiem - odpowiada drugi blagier. Zna 
łem mianowicie młodzledca, który chodził tak 
szybko. :te otrzymawszy zaproszenie do znaJo
mych na t:odzlne piątą. wyszedł z domu o a:o
cłzlnłe 7-el I Jeszcze przyszedł o klika minut :r;a 

• 

p/wle.'l'ff 
• 

1
, hln/Jlef ól·~;>~P1. 

Czy teatr polsko
murzy ński 

prq6~dsłe • ~ro•vlJł 
do !lolsftał 

wcześnie-

W swoim czasi·e donosiliśmy jui w 
„'Expressie, że na Powsz. Wystawę Kra
jową w Poznaniu wybiera się z Bra
zyUi istniejący tam pod dyrekcją Tade
usza Morozowicza teatr polski, t. zw. 
„Teatr egzotyczny", który składa się 
wyłącznie z murzynów. Murzyńscy ci 
aktorzy, tuziemcy brazylijscy, władają 
językiem polskim, repertuar ich składa 
się z jednoaktówek oraz większych 
sztuk z życia polskich emigrantów w 
Brazylji. 

•„• Teatr murzynów, mówiących i gra-

Nłe włdzlell się Jut dłutszy czas. DzH ~lę jących po polsku, wzbudził już nielada 

SJ>ótkalł, więc dla uczczenia tego faktu udali sle Ogólny widok olbrzymich fabryk wyrobów stalowych w Duesseldorfie. Zakła- zainteresowanie w kraju, tembardziej, 
du kawlarnt. WyczerPowszy wszelkle tematy, dy te należą do największych teio rodzaju w świecie. że - jak wieść głosi - w zespole są 
pierwszy zapytał: pierwszorzędni śpiewaci i śpiewaczki, 

- A co słycha~ z panną Rózią Kalmanowl- tancerze i tancerki. Mieli oni przybyć do 

6 
? ł Europy 28-go kwietnia. do Poznania zaś 

cz .:n6~; Jest teraz zupełnie Jak rzeka - od- IJwoao! ' T--·„lzno!!! zawitać w początku maja. Tymczasem 
parł przyJaclel. łiii • • „ „ jedno z pism krakowskich otrzymało w 

- Co znaczy?„ Taki napis powinien widnieć: na nie- tych dniach list ~ dyrekto~a ~~rozowi 
- Ona ma wodę w boku, falufą Jef piersi. kiórg«:h llaszha«:h z SOklem moliDO• pc~fro~e~ór~y~ekl~J~e ~~rzzyeńi~~ ~rpz~- i 

przybiera na wadze I prócz tego co wieczór I b 4 wpada w Inne obfi:cla... WUm U «:QargDOWUm Skiego teatru wn!~Sł~ za pośredniCtWeJ!l 
•• Łódź, 26 kwietnia. f Inaczej nazwać nie można tej olełs- k?nsulatu brazyl1Jsk1ego prośbę do m1-
• Jeszcle wprawdzie wiosna nie 1,:de- tej cieczy, która powoduje niestrawność m~terst.wa spraw. wewnęt~_znych o u-

w wagonie kolefowym 111-eJ klasy na prze-
1 
~zła, je~;" z~ padają śniegi I widtry mro- żołądka, a często nawet torsje. dz1eleme te.atr.ow1 ko_n~e~J'l, poczem -: 

strzenl tódź - Warszawa siedzą dwaf Izraelici. 
1 
zne OWIC\\. aJą nas na ulicy ze wszyst- Gdyby tak wziąć tę ciecz zwaną so- w cztery _m1es1ące ~ózmeJ - wysłała \\ 

Pr~de rozpoczęciem rozmowy przedstawiają kirh stron. ale tu i owdzie kiem malinowym lub cytrynowym, i zba tej spraw1_e p~nowme depeszę. z odpła~o 
sle. I otwo'"z_, ly src 111 we budki z wod.~ 5o<f„,i•q dać jej składniki wówczas Iną odpow1edz1ą, wszystko to Jednak nie 

- Pan pozwoll, że sle przedstawię._ A~ain a I w starszych sklepach 11~worzono doszlibyśmy niechybnie do sensacyjnych wydało dotyc~czas ~adnego ~ezultatu. 
Zlmnawoda, wofażer manufakturowY.- - mówi drzwi, by lepiej byto widać balon z na· rezultatów. \.Yobec takiego .mezrozum1ałego sta:-
pl~rwszy I pojem gazowym, co dowodzi, że nti:no Ponadto godzi się przvpomnieć fa- now1ska władz WYJazd trupy zost3:1 t:v_n: 

- Bardzo ml przyJemnlc- Jestem auchwel- ~hłodów ludziska przyzwYczajają sit: już brykantom napojów gazowvch że wo- cz~sem wstr~ymany. Jest to .conaimme1 
tur. suspeosor w handlu zbożowym - mówi do większej konsumpcji wody sodowej, dę sodową wolno produkować ' dzl\\:~e, bowtem _trupa „pols~1~h lt!urzy
druat. a wiec nie od rzeczy będzie słów kilka tylko z wody destylowanej lub przego- nów ~ stanowiłaby przecie~ mela~a 

- Przepraszam, co to znaczy suspensor? .•. i:-ośw}ęcić ten;iu płynnemu .artykułowi. towanej. at~a~c~ę zar~wno na wysta':"1e pozna~.-
- zapytuje pierwszy. - Co pan właściwie robi . Nie chodzi nam tyle o wodę sodową Balony miedziane nd wewnątrz mu- sk1eJ. J~k tez .woR;óle V: kraiu. AtrakcJ:

1 

• tym handlu zbożowym? 1!e o domieszkę zabarwiającą, szą być dokładnie wybielane. taka me powmnaby więc napotykać n.i 
- Co la roble?.„ Jakto co fa roble .„ Ja no. niesłusznie zwana sokiem malinowym lub Szklanki wreszcie muszą być dokla- przeszkody. 

sze worki„. cytrynowym w zależności od koloru. dnie przemywane w wodzie bieżącej i u- ..,_a:o ł ..,an•efli na Henie 
Nie winimy wszystkich sprzedawc6?' *ywanie rurek szklanych do picia wody „_ ~~ 

PIA TEK. 26-go KWIETNIA. 
11.56 - Snnal czasu. hejnał marJacki. ko

munikat lotniczo-meteorolosticzny. 12.10 - Kon
cert z płyt 11:ramofonowych. 13 OO - Komunika
ty: rolnic-zy i meteorologiczny 14.25 - Odczyt 
p. t. „Matka Maria Ledochow._ka. a misie" - p 
Józefa Waligórzanka. 14 50 - Komunikaty: me
teorologiczny i gospodarczy 15.IO - „Przeglad 
wydawnictw pericx:lvcznych" 15.35 - „KaLik 
artystyczny l:..igi samowystarczalności". 15.50-
Koncert z Ph t gramofonowych 17.00 - Odczyt 
p. t. .. Rozwój przemysłu radjotechnicznego „ 
radiofonia" - dyr. Roman Rudniewski 17.25-
Transmlsia cx:lczytu z Wilna. 17:55 - Koocert 
~południowy. 18 SO - Rozmaitości. 19.10 -
Odczyt „0 Polsce współczesnej'' - prof. Al . 
JaJlOwski. 19.35 - Komunikaty. 19.56 - Sygnar 
czasu Z0.00 - Pogadanka muzyczna - p Karol 
Stromenger. 20.15 - Transmio;;Ja koncertu sym
fonicznego z Filharmonl! warszawskiej. Komu· 
n.ikaty: lotniczo - meteorologiczny, policyjny. 
sportowy, P.A.T oraz retransmisje ze stacyj za

wody sodoweJ, zaznaczamy tylko, ze Jest surowo wzbronione. 
nłek!órzy z nich, może zresztą nieświa- Od przestrzegania tych przepisów 
dornie, . •. zależne jest zdrowie wielu tysięcy osób. 

sprzeda1a kluentom trucizne. (-) 

Jak nobierojqł 
Dwa obrazki: z Moskwy ł Medjolanu 

·Mówi Się tyle o różnicy charakteru u Spr.~edający" zwraca mu go ze zgro-
ludów południowyc~ ,i . pó!nocnych~ a J tt\, chlot» riie pro~es~uje, oddaje butelke. 
tymczasem, przynaJmmeJ o Ile chodzi o · patrzy z wcstchmemem, jak ją sprzeda w 
drobne oszustewka, różnice znikają, po- I ca wypróżnia z powrotem dv beczki a 
mysly się powtarzają, zmienia się tylkt.> potem wychodzi spokojnie. ' 

W najbliższym czasie Jeden z tea
trów berlińskich wystawia sztukę znane 
go niemieckiego autora 'Ericha Milhsa
ma p. t. „Sacco i Vanzetti". 

Bohaterami sztuki są dwaj włosi, któ 
rzy przed przeszło rokiem straceni zo
stali w Ameryce jako anarchiści. Gło
śna w swoim czasie sprawa odtworzona 
jest w formie dramatu, ilustrującego sto 
sunki w amerykańskiem sądowmctwi e . 

cel ich, stosownie do potrzeb klimatycz- Jednak nie idzie daleko, wstępuje do TEATR 1\UfJ~„t 
nych. . najbliższej bramy, wyjmuje dwie butelki Ostatnie or~e tstawlenla „Hlnkemana-

1 t~k ~oresP?ndent „Berimer Tage- pelną wlewa sobie z rozkoszą do gardta, dane będą dziś, J;itro o iodz. 4 popołudniu braz 
blattu daJe taki obrazek z Moskwy: a próżną napełnia z powrotem wodą i wy~;· wieczorem znakomita komedia Pagnola 

Do rządowego sklepu z wódką przy- idzie ... do następnego najbilższego ski\!- .. Handl arze sławy" . Ceny popularne 
chodzi Wańka, wyjmuje pustą butelkę z pu monopolowego. W niedziele o iccx:lz 4 popołudniu I w ponie
kieszeni i każe ją sobie napełnić wódką, Równocześnie korespondent Jondyu- działek potężny dramat K. H Rostworow<:;kie;; · 
chowa do kieszeni i w milczeniu, jako za .;kiego „Daily Telegraphu" nadsyła mu .,Niespodzianka" Po ce~~~~„~opularnych. 
pła tę, podaje zmięty rublowy papierek rnny obrazek z Medjolanu: 

k
. 3 maja na uroczystem przedstawieniu gak 

cars I. Przed lombardem tysiączny tłum lu wem w teatrze n iei,kim dana bedzie premJcrn 

•••••••••••••••••••••••••••••••- d~w~mba~tiepe~~MiUooer~~-~~~~~iw~m~~rau~ ~~m~wutj 

Obonol.[leni 
wiem miejscowa, pani Crespi ofiarowa ooetki Felicii Kru,zewskief .. Sen" . 

granicznych. 

--- f 56 OOO 1· 6 k · ·' · Sztuka ta posl lda charakter misterium eh· 
a : 1r w na WY up1c;me ciepłych presJonistycznego. Podkreślone sa w niej pierw. 

wetmanych rzeczy, zastawionych przez I "zorzędne stany psychiczne snu, asocjacie ma· 
na jazdę tramwajami biedną ludność. rzenia sennego z przemianowaniem wrażer. 

P d k" k. d d · iawY. 
Na kilka lat przed wojną wszystkim dzać ogrodnika, korzysl'l!ac ~am z tram- ~ze ? 1 ~n i~m 0. wY ?;w~ma z~- Tak dziek! swym literackim walorom. Jak ! 

mieszkańcom Żyrardowa znany był ład- wajowej komunikacji. sta:vow z~awia się mę~czyznQ. 1 JJ?d,aJe ~rracjonuiącym momentom. doczeka.I s!e „Sen' 
ny duży wyżeł, należący do jednego ze p 0 pewnym czasie doSć c·ęste te po- k_:v1t na g1t~rę .• zastaw1o_ną za 60 hrow. 1ako ~r~cz rewelacvlna sztuka. w1elk1ego ro .... 

t 
· h d ~kó p· t k l · ó · · •t , I <. ~ I Gitara to me Jest welmana rzecz" ale głosu 1 hcznvch komentarzy. 

s acv1nyc urzę m w. tes .en z~·s · :i :1r .ze zwroc1 ~ uwagę ,-.,mtr_o eruw .ram 1 . "_ d . . ' ; w 11;!ównej, popisowej roll kobiecej Karol:r:i 
popularność z tego wzg-lędu, Iz ,)()')lada- waJowych, ktorzy z o;;->w14zku ~wego · on tac w~mowme pi ze stawia •. ze z g_.- Lubierlska. 
jąc narzeczoną, zamieszkałą o kilka ~ta-1,·araportowali o tern zar7,a.::hwi miasta, tarą b.ęd~i e ur.ządz~ł ~oncert~, ze będ~ic Reżyseruje i Inscenizuje Edm Wierciński. 
cjl poza Żyrardowem, ieidzlł dn r.lej i ten zaś rozstrzygnął to walne zagadf'ie- zar~b i a~ I ~u.~1 odz1.eme wetn~ane dla zo-

0 
W przygotow.aniu ostat.nia nowość paryska. 

powracał z tych wizyt stale koleją. t'ie w ten sposób, iż pos.ał wła~dcielowi ny I dz1:c1, iz mu Ją ~wrac~Ją. . ~u~~jW Armont a i Gerbidona „Napoleon o1. 

„O podobnym wYPadku dom1szr1 z !>!'a rachunek za prze azdv. Po mm przychodzi koleJ na mnego, · 
Luksemb~rga. Dyrektor miejs.;owego ~r~ Właściciel mądrego zwierz~cia nie- który un~si z _sobą wetn_ian, kołdrę. A- TEATR KAMERALNY. 
~aru posiada ps~„ który zan.rzyJaz:ał ~Y!ko zapłacił z i;1;otow.1 ;,;11 psie długi I~ u_rzęd!1ikow1 ~~dało się, ze . teg'? wła- „Mil~ść bez . grosi a" St Kiedrzy ńsk iego gra-
s1e z Je.go ~grodmk1em. Ogrodnu\. ier. Je- !fez wykupił mu stały ał:mrnmcnt tram- czme JUZ raz w1dz1ał przed ok1enk1em. na bedzte ccx:lz1ennie do P'>ni~dzialku włączn i e . 
dnak me mieszka przy browarz.e. le~z .;o wajowY. z którego pies w J:l' ,zy1n dą- I rzeczywiście za godzinę stawił się . 11/~~ł1coz;~k) popołudn iu 1 we wtorek „Pan· 
!'ieczór powr~ca do swego d0mu, poło- gu skwapliwie korzysta. znowu i otr~ymał. taką samą. wełnianą w niedzielę d gcx:lz. 5 papoludniu „Murzru 
zone~o pod miastem. kołdrę ... Zac1ekaw1ony urzędnik wychy Warszawski" 

W ' niedziele i ·święta, gdy ogr 'cnlk D .& .,, ._ lil się i przy sąsioednim okienku, do przyj Występy At. Wę11:ierkt. . 
nie przychodził do pracv. pies po.;u.tf tę- Qaurg OP•e-. mowania zastawów zobaczył i człowie- . Znakomity ten arty~•:i wvstąp i w przys_zta 
sknić za swym przyjacielem. A , po1iieważ Dziś w nocy dyżurują apteki: G. Antoniew1- ka z gitarą i drugiego z kołdrą welnia- ~1~~~~ę\ejzw:;L1;~e w }1-10~cJ 1 g~~ąco .PPT'z !'.-

0
di 

bywały wypadki, .. ze ogrodnik czasami cza (Pabianicka SO). K. Chą9zyńskiego (Piotr- ną. . ~ieni" • · armen a • o aw1acze 
z bier ł · d · hi f · · d ··e kowska 164), W. Sokolewicza (Przeja.zd 19), R. ! z t . 1. . . . · A . „ · 
a a S!~. o s•P. e r~1:'1wa1e t1 , .\T 7! l<embi cl.i ń skiego (Andrzeja· 26). J. Zundclewk"" a~ a;v1a J . Je raz po ra7. I .zaraz szh ; . . . . ". ~w~kal ' róże . 

na prztdmeJ platformie 111e 1a!1rnma ~;ię (Piotrkowska 25). M Kao;;pcrJ.:iewicza (Zg11;.' d·;) oktcnKa ptcrwszcgo, aby otrzymać b t~Jbhz~z_ą .i-:r• mi~:~ .. ~· teatrze ka meral~YTTl 
f rzewożenia PiÓW, Diei l>'~l odw1e-lua ~. s. TrĄwkow:>kiei? .(13rz~dska 56). (b t zw~ot _ich za ~armo . ._ l~:~~ ~X<l~~k~t i0~ó~;~.~a kome<IJa J. SL~ta·w 

Psi 
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Arc!J,ld&leło z Grupy Wlelklch gwla.:d Ekranu ameryka6skleJ wytw6rnl United Artlsts 

.: 
Ili 

" i: 

~ai.plękniej~za artystka, ko~ieta o najzgrab- C Q R I N N E Q R I F F IT H 

:.:~;.;;;;,;;:;~;:;~;;cz• ~~wRabna A. s KI o GR 6 D. ,, 
Porz. przedst. o g. 4 pp. w sob. i ntedz. -
o 12· 12 w poi„ ostatni o J!. 10 wiecz. -111 

Ceny mie se na I-szv seans od 1 zt„ N 

w sob. i n1edz. od j!. 12-ei do 3-ei pp. a 
-wszystkie mieisca po 50 l!r. i 1 zł.- I 

filmie erotycznym • • • 

Rozkoszny, pełen pikanterii i dyskretnej frywolności film erotyczny o bardzo wysokim poziomie artystycznym. 

• Wielka orkiestra a11mfonic2na pod dyu kclą Teodora R»dera. 

fłliosfo podzie1nne 
no 6ieaunie poludnio,.,vm 

Wesoła pro€o pr~u .ff !I sfopnła€1i mrozu 
Ody.my powoli - oby już m trwałe! smołą, na które napadał nowy ~n'eg. 

- wchodzimv w okres wiose1111v. 11yzes- Pierwszy ten nasz tunel posiada 230 m.. 
tnky wyprawy Byrda w okolLacn pod- dluf!.ości. Przy bujnej imaginacji możeTtY 
biegunowych wkraczają pod hcrro mroź- wyobrazić sobie. iż znajdujemy się w ja
nej zimy. Radiolog, wchndzą::v w skł::td kimś zaczarowanym pałacu z kości slo
w.rprawy Byrda, p. Rossell Ow.::.1 nadsy- niowej, wyłożonym marmurem, oświe
ła do paryskiego „Excelsiora" nainow- tlonym wielkiemi witrażami. 
szy komunikat o losach towarzyszy „Prace kopania w śniegu prow.1d ~.:me 
B} rda nas tepującej treści: są w dalszym cia!!U uparcie i irnnc;ekwen 

„Oto oiei:wszy ooważny tama.;!J zi- tn:.:. Zbudowaliśmy w ten sposób l<lkże 
rriV. Jednym skok.iem ~ermJ1net: opadł specjalny hotel dla naszej psiarni. Jest to 
da ·43 stormi oońiżej ze"a. Le.::>: slor":ce 1 ró-.;rnież tunel, wyposażony w 80 jakby 
ś~·ieci jeszcze. mln) o~t. ego zimr.a. lu ! nyż po bokach; w każdej takiej nyży u
d; :e kopią w śnie~u . J)iłuj<1 sp;t:w<:1,ją i wiązany jest pies dosy.ć krótko, aby 11ie 
żartują. Na czapkac!l i.~11 r-~ orzą się Ja- m1<Yf bić się ze swvmi sąsiadami. Raz 
Leś fantastyczne stąla\.~.nv lodnwe. ,l\\a-· dzi'!nnie wyzwala się nasze psy z ::h•.vi
te sople lodu przyozdat·.iai ~ i...:h l;nvi, a !owej niewoli, aby mogły zażyć swob')dy 
w!elkie rekawlce na rę 1rnch znmarzają ruchów pod okiem specjalnej kontroli. 
t stają się tak stward . .'ate. iż. przypnmi- „Kiedy cały nasz system tunelowy 
11aja rękawice z iakiel-.; zurni :-1 ednio- bedzie ukończony posiadać on będzie z 
~ecznej. Od czasu do :-.zasu h.11..11ie. pro- górą 400 m. długości. Podczas najbar
wadzącv rozmaite robY.y w śPie?.U, prze dziej „psiej pogody" będziemy mogli 
rp.vają prace. aby natrzeć śr.iP~icm r•o- pod ochroną naszych tuneli tkwić spol<oj
liczkz i nos. którym ku:żde; chll'ili [frozi nie na miejscu i nie opuszczać naszej 
odmrożenie, aby pobokso\Va1~ się tro~hę siedziby. Będziemy mieli przytem zapew
w celach rozs:rrzania się. I niony kontakt pomi<;dzy sobą, wszystkie 

•• Nasze .miasteczko. t:tri~e budujemy z bowiem nasze sztuczne budowle komuni
śniegu i lodu. posiadać b\_,dzie wkrfit.:e kują się z sobą wzajemnie. 
system tunelowy, rówtiie .-.;ku11r!\ik)wanv „Podczas tych wszystkich powai
lecz ł równie wygodny. ial< ..-..v koleind1 nyc'1 prac. przygotowujących nasze le-

Tru1nno z dzieckie1n 
w celi kapelana króla Edwarda VII 

Policja szkocka. usiłuje wyjaśnić obe- nym baraku na szczycie skalnego wz~ó~ 
cnie tajemnicę, związaną z życzeniem I rza. Wieśniacy ,urządzili mu skrom~iulkt 
niejakiego Aleksandra Bella. Był on on- pogrzeb. Bezposrednlo PO ceremonJJ po
~iś wikarjuszem kościoła WW. Śwłę- grzebowej kilka poczciwych kobiet ze
tych w Londynie, kościoła, w którym I brało się do zrobienia porządku w opusr.
król angielski Ed~jlrd V_II, . ojciec . o~ec- ~zoneJ siedzibie stai:uszka. I ra~te~,. :irr
neg J władcy AnglJ1, kazdeJ niedzteh u- Jąc podłogę, zauwazyły z naJwyzs~em 
czestniczył w nabożeństwie. zdumieniem trumienke dziecięca w rngu 

Po wojnie ów pastor anglikański przy izby. w, k.tórej kapłan. m!ał zv:yezaj ·me: 
jął obrządek katolicki. Okres ostatnich dyto~vac ~ czytać · k.s1ęg1 święte całem1 
iat 25 spędził on jako pustelnik, żyjąc w godzmam1. 
baraku, zbudowanym z drzewa, a za
wieszonym wśród dzikiej okolicy na 
wzgórzu skalistem w Kincardineshire. 
Mieszkańcy okolicznej wioski sr.otykali 
go rzadko. Starv kapłan żywił się wvtą
cznie rybami, które sam łowił i jarzyna
mi, które sam uprawiał na matem pólku, 
otaczającem jego siedzibę. 

Ody nadchodził okres burz na morzu 
i starzec nie mógł wyruszyć na połów w 
swojej łodzi. miał zwyl:zaj zatykania na 
dachu swego baraku św. Andrzeja (na
rodowy sztandar szkocki). Przechodnie, 
przechodzący obok siedziby staruszka, 
w1dzieti w tym sztandarze znak, iż po
trzehuje on zapasów. 

W ubiegłym tygodniu byty kapelan 
króla Edwarda VIJ zmarł w swoim nędz-

. ' 
O odkryciu tern doniesiono natych-

miast policji, a inspekt.or policyjny ydal 
się do baraku pustelrilka. Otworzyrmałq 
trumnę i w głębi ńief zqalazr dtu~ą '.nni~i 
szą trumienkę. Ta była hermetyczl)1e 
zamknięta, a na wieku ppsfadata · r.tafa 
szybkę, przez którą moina byfo dJjnec 
w jej wnętrzu twarzyczke i cześ'ć"Cicda 
niemowlęcia olei męskiej. Zwłoki diie
ciP.ce byty zmumifikowane i cudow,nte" za-
konserwowane. · 

podziemnych rozmaitych stolic. Kapitan że zimowe, nie brak czasem i momentów czaszka, niby jajko. Cl, którzy pozosta
Macklnley ~om.agat sle 7h11:11~1.:3ri!a na- komicznych. Oto wszvscy ogoliliśmy so- wili w domu swoje żony lub narzeczone, 
saiu wykopanego pnmiędzv d•.Ą·0ma głó- bie zupełnie fllmv.v. nie dotykając brzy- radują się niezmiernie, iż nasza Mucja 
wńvml domami. Wykopano :e·1 p~:iż, twą twarzy. Skutkiem tego przedstawia- radjowa nie nadaie jeszcze obrazów fzzl
podohnle. iak owe s:rłebokie ro•.vy w ~n:e- my obecnie dość dziwaczny widok ten fof!raficznych. Odvbv bowiem naste ko
F:U. w których zni'lrnęty ria prze·~i.-i~ z:~ny i ów posiada gęsto zarośniętą brodę, po- bietv ujrzałv podobizny nąszych głów, 
nasze samol_oty._ Qór_a łeR"b -pasaiu T 11·~·- teżne - wąsy, zrudziałe od wodv morskiej" (>12"0l_onych: niby .s;rłOWV warjatów, stratJ
krvta zm:fata < 'p10tnamt; przepQi i:iemi i od wiatru. a nad tern lśni fysiutefika fvbv napewno całv dla nas sentyme•1t!" „ .... . ' •' , 

Lekarz, który zajął się zlJa"Cfa:i!em znB 
lezionych zwłok, wvraził przypuszczeni·2. 
iż data śmierci dziecka si~ga prawdopo
dobnie jakichś 20 lat wstecz. Obe..:nfe po
licja szkocka stoi wobec trudnej do roz
wiązania zagadki: kim było to dzic~ko i 
co oznaczały jego zwłoki w do11u pustef -
nika? Ani w samej trumnie, ani w bara
ku staruszka nie znaleziono żad·1e>.?"·J d<>
kumentu, żadnej kartki, nlc?;cgn wog6le, 
coby mogło dopomóc do wyjaśnienia nie
samowitej tajemnicy. Jedynie na tru
mience znajdowała się mata tabliczka z 
następującym n~pisem: .. W nieflicsiecł1 

znajdzie się schronienie dla każdego 
dziecka". · -

. . 
Pnepo.tetile .arcydzieło p. 1. 

,,Porlj8r Hotelu Atlantic'' ~pr~~~!~niu 
W roll tvtnłowei 
król królów ekranu: EMIL JANNINGS 

Orkiestra pod dyr. c. Ka n 1 or a 
Początek o g • . 4.30,, w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej. · 

nacxXXlC"";(Yttlr.'°)'!~. 'p()Czynić znaczne postępy. Przypomina 
...) · ·· · · ~ Mras·znie matkę _ „powiedział Milischer 

. . . . Andrzei Radeckt. . . . . . . westchnąwszy ciężko. 

I 8ZJl T Jllł BJlZJlRDIJ 
Łódzka powieść sensacyjna. 

~'· . . . . . {. 
OOoOooo·~· . hl) 

- Witam panią, droga Zosiu - zawo żo pociechv z maleństwa - powiedział 
lal od p.rogu Milischer do zaskoczonej 3erdecznie bankier. 
wizytą Zosi. Zosia przyniosła Marysię, która na 

Nieoczekiwany gość. zadomowił się 

1 

widok obcej twarzy rozpłakała się na 
S7Ybko i po upływie kilku minut czuł s:ę dobre. 
jak u siebie w domu. - Widzę, że pierwsze wrażenie zrr\-

Milischer obserwował bacznie Zosię b.1łem .~a Marylce ~ieszcz.e~ól.ne - Śf!Iiat 
rozgbdał się uważnie po skromnem. s1~. M1hsch~r. stroJąC mozhwie uprze1mą 

lecz schludnrm mieszkaniu. mmę do dziecka.. . . . 
To. co widział nie upoważn!afo go do Wszyst~o to Jednak me na wiei~ s:~ 

wierzenia Gulowi. iż żvią w dostatku, zdało. gdyz m.alu~k~ była .gf?dna ' me 
przeciwnie spracowane dloni·e Zos; 0 !rnzywata ~a~mmcJszego zamteresowa 

. k r t ·~ od cz .11 ma osobą gosc1a. 
VvS ~zvwa V na o. 1 ~ gosp a_r.cze Y - Nicbardzo się moja panna zapre-
r.ośc1 domowe zbytmo nawet JGJ, pochtD- zentowała - powiedziała Zosia, gładząc 
nęły. I , t tó . t I d 

- Ja~~e zdrowie, kochana Zosiu? - ~:r~~~s wo PO g wce t u ąc niocno o 

·"PYtał M1hscher. , . - Sliczny bobas. zdaje mi się jednak, 
- ~h . 76ż tam mysleć o zd.~owm. - że ma słuszny powód do narzekania. 

odpow1edz1afa tonem rezygnacJt Zosia. _ Zatem przepraszam na chwilę; 
Ciężko zrobiło się na duszy Milische- Bert. zajmij się panem Adolfem - po

rowi na w!dok mizernej zbiedzonej twa wiedziała Zosia spiesząc do drugiego po 
:zyszki Zosi. która zwykł był oglądać koju by nakarmić małego żarłoka. 
' drową, rumianą, pełną życia i pogo- ~ Nieszczególnie wygląda Zosia -
.lv. powiedział cicho Milischer do Gula, gdy 

W tej chwili z przyległego pokoju do zostali sami. 
._'ciał od!!fos kwilenia głodnej Marysi. - Zmarnowana. ce? - spytał Gul. 

Zosia stanęła w. ponsach. - Tego nie mówię - deli~atnie od-
- Jeszcze nie zdążyłem pozdwwić powiedział Mifo:r;hcr, nie chcąc dotknąć 

uani Jako matki. życie Przeto dużo, "du· ł Gula, - ale widać, ie choroba musiała 

- Co robić, co czynić? - spytał 
Gul. tonem rozpaczy. - Jesteśmy na po 
tudniu, o lepszy klimat trudno, staram 
się wyręczać Zosię, jak mogę, nie mamy 
być może na rozkosze, ale na przyzwoi 
te życie nam wystarczy. 

_,__ Ale spokoju duchoweg-o nie macie, 
mam wrażenie, że Zosię nurtują prócz 
choroby ciężkie myśli, a to w tym stanie 
jest wielce szkodliwe. 

Gul milczał. 
- Przyjmij pan narazie te zaliczkę

powiedział Milischer, podając Gulowi 
czek na kilkaset dolarów. 

Gul uczynił przeczący ruch ręką. 
- Panie Albercie, niechże mnie pan 

nie obraża, przecież wypłacam pienią
dze Zosi, ja bynajmniej nie mam zamiaru 
udzielać wam jakichkolwiek wsparć, te 
pieniądze najświęciej do was należą, tył 
ko narazie- nie mam wszystkiego w mo
im banku, nie byłem przecież przygoto
wany na to spotkanie - tłumaczył ban
kier. 

Gul uścisnął serdecznie dłoń przyja
ciela. 

- Mamy poważne widoki na dużą su 
mę pieniędzy - odezwał się po chwili 
Gul. 

- Czy wolno wiedzieć skąd? 
- A jakże. Inżynier Becker razem ze 

mną dokonał wynalazku, teraz jest na 
drodze do sfinansowania ... 

- Perty!? - zawołał M.iJischer. -
Tak czytałem o tern. cała vrasa memiec 
ka pełna jest sensacyjnych donleskń. 
ws·zędzie pełno . o ,.bfękitnych pertach'~. 
Nie chcfafom wszczynać sam tej rozmo
wy, ale skoro pan już o tern mówi ... 

- Czy ma nan iakieś obiekcie w tei 

sprawie? - spytał zaciekawiony Gul. · . 
- Niestety tak 
- ·Słucham pana. , .... , 
- Panie Gul, przecież to chyba:perl,y 

Waltora? - powiedział powoli Mili-
scher. ' 

- Tak - przyznał Gul.' . . ," 
. - Więcej o n!c nie będę pytał - per 

wiedział Milischer. ~ '- ~1· 
- Dziękuję panu, proszę nas nie są

dzić źle, ale prawdy . si.ę pan ·nie dÓwie 
- powiedział cały przejęty Al·b~rt. · : · 

- Chyba nie sądzi pan, że zdradz.H-
bym tajemnicę pana czy też wwą ...:. 
pOwiedział M11ischer, który . dokt.adnic 
notował sobie w pamięci każde sło\\.:o 
Gula. 

- Proszę pana bardzo, , niech pana 
nie zaciekawia ta · powikłana tragedja. 
Zresztą to nie jest temat dla człowieka, 
który przyjechał na Riwierę odpocząć 
po trudach całorocznej pracy w zakop
e;onem mieście. 

- -Nie będę nalegał, choć, prawdt: 
powiedziawszy, zaciekawia mnie dopie 
ro teraz to wszystko. Mam nadzieję, że 
zdobędę jednak zaufanie pana. 

- Ależ to wcale nie polega na zaufa
niu. Dziś ufam też panu całkowicie -
odpowiedział Gul. • 

Rozmowę ich przerwało wejście Zo
si z dzit:ckiem na ręku, które podjadłszy 
obficie rum;ane i spocone w ramionach 
matki ~uliło się do ponownego snu. 

Zosia troskliwie przetarła chustecz
ką czoło i policzki oobasa. spoglądając 
czule na Marysię tak, jak tylko cierpiąca 
matka patrzeć potrafi. . 

- Nakryję w ogrodzie, dziś taki stra 
szriy · żar - zaproponowała Zosia i wszy 
scy we trójkę przeszli do ogrodu, gdzie 
zapach róż unosił się w powietrzu. 

. .(D. c. n.}._; • 
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Dziś I dni nast~pnvchł SPLE•DID llll•a•l•ś•l•d•n•l••lllli••-

„N OC MIŁOSNA SKAZANCA" 
Potei ny dramat rewolucyjny, osnuty na tle 
głośnej sztuki Sophusa Michaelisa p. t. - •• wesele 1tOdczas rewol11c11·· 

Cudowna pieśń miłości, mocniejsza aniżeli śmierć. 

D. 3AKOBl•l. KARIMA BELL. GOSTA EKMA• 

Dziś i dni następnych! ~ CASINO ~ Dziś f dni następnych! 

małteńskiej i o tołstojowskiej idei indywidualnej wolno~ci człowieka 
według genjalnej powieści 

hr. 

LWA 
TOLSTOJA. 

w rolach głównych: genjalny re~ w p u d o w k .„ n 
tyser „Burzy nad Azją. mistrz • oraz Maria Jakobini. 
Wielkie arcydzieło filmowe wykonane przez najświetniejszych artystów rosyjsko-niemieckich w re:tyserji słynnego twórcy .Żółtego Paszportu• Czopa. 

Orkiestra pod dyr. L. Kantora, Początek o godz. 12·ej w poł. 

Pocz-=-tek o 

CudoWnu proszek 
€ZUii poprosiu zwuk•u cukier 

prsu..,ra.:a cliorum sdroff)ie 
Raz po raz słyszy się, że ten i ów Je- go cukrowego leczenia chorzy powstrzy 

h:arz zapisał choremu z imaginacji popro mują się od wszelkich innych lekarstw, 
:tu mielony cukier i że ten niewinny śro jedzą zwyczajne potrawy, a jednak zna
dek doskonale mu zrobił. czne polepszenie, aż do zupełnego usta-

Ale żeby cukier był naprawdę po wa nia bólów, następować ma już po dwu 
i.nem lekarstwem, w tak poważnej i do- lub trzech dniach. 
:egUwej chorobie jak owrzodzenie żotąd Skuteczność rzekomą tego prostego 
ka i jelit, o tern dowiadujemy się, bodaj środka dr. Recht Humaczy w sposób ró
DO raz pierwszy z doświadczeń dr. Je- w nie prosty ,pobudzeniem organizmu do 
rzego Rechta w wiedeńskiej poliklinice. samoleczenia się. · 

Jego sposób leczenia jest bardzo pro Mianowicie w ostatnich czasach wy-
,ty. Mianowicie dwa lub trzy razy dz.len naleziono bardzo skuteczny środek, bc;
:1c chorzy muszą wypijać ćwierć litra tlący wyciągiem z organicznych gruczo-

1\ ody, herbaty, lub mleka, z rozpuszczo łów, a nazwany „lnsulinem". Otóż, zda
!,ym w nich zwyczajnym cukrem, w ilo- niem dr. Rechta, wprowadzanie takie do 
'-ci 50 do 80 gramów. o rganizmu znacznych ilości cukru pobu-

Tę ocukrzoną wodę trzeba wypić mo dza gruczoły, wytwarzające insulin w 
i:liwie prędko, najwyżej w ciągu kwa- ciele ludzkiem, do wydatniejszej dzialal 
Jransa i to na pół godzi.ny, albo na godzi ności, a tern samem prowad'Zi do wy
:1 ę przed zwyczajnemi napadami bólów, zdrowienia. 
1ajczęścłej przed jedzeniem, a jeżeli bóle Wartoby to odkrycie wypróbować i 
· ·ojawiają się w nocy, przed położeniem u nas, aby stwierdzić, ile w niem praw
,; ę spać. dy, a ile - złudzenia, jak w podawaniu 

W wiedeńskiej poliklinice podczas te proszków z cukru chorym z urojenia. 

l> rz.v przystanku tramw11Jów pabJa-
::klch czynna od 10 rano do 7 wlecz. 

\\' niedziele ł święta do 2 po pol. 
'.Vsz:vstkfe soecjalnoścl l dentystyka. 
:-· aolele świetlne. lampa kwarcowa, 
e:ektr:vzacJL Roentgen. szczepienia, 
, nallzy (moczu. kału. krwi. plwocin, 
wvdzłelf11 ltd.) operacje. opatrunki, 

wizyty oa miasto. 
Porada 4 zł· 

Porada denlystycs· 
na I WOMIOIOCllCZllłl 
dla chor. sk6rn:vch. wenerycznych \ 

S ROT& 

Dokl61 

P. Klinger 
;····„;;~~::;;:~„ .... i w ~~own~i 
J • Ceglelnlana 25 
•••••I••• I li• I I••• I• I lt •• Telefon 26-87 
ROWERY na miasto wypo!y~za sie SpecJ•ll•ta cho 
na cyklodromie, I<onstanty10wska :6. rób skórn11ch, 
ramie reperacja rowerów. 27 wenerycznych , 
•li> •• „ ............ ••••I I••••• Leczenie lampą 

C' ltoroby wenerYczne, skórne I włosów I . . I kwarcową. 
ANDRZEJA 2. TEL. 32·28. rłauka ł Wyithowante przvimuie od aodz 

Leczenie 1ami:>a kwarcow-. analizy 8-10, 12-2 i 4-8 
krwt I wydzielin. PrzyJmuJe codziennie ••••••••••••••••tfł •1••t•ff w niedz. i świQta 9-1 
(l d 8-12 l od 4-8 w. w niedziele I JĘZYKA polskie.reo i ra r,hnnkowóści I 
~wlcta od JO do 12. Oddzielna poc-te- szybko wyucza Si.!<<lcnt wyższfgo se
kalnia dla 1'16. mestru. Starszych SJH~l·Jalna skróconą 
Od I-2 w Leeznicy <P.Jo.kkQw.ska 6.Z) m~tod.CL. ,Qda.6sµ za, m. :Z, front, I p. 14 

- -- -· ,.._ ..i.. . „„ 

godz. 4.30 - • ' . - ,• ·'! 
' " ' . '. /J!!i 

W~dierskl pisarz 
odebrał sobie z nędzy życie 

Znany węgi·erski powieściopisarz Wła 
dysław ChoJnoky popelnil wczoraj sa~ 
mobójstwo przez rzucenie się z mostu 
kolei żelaznej w nurty Dunaju. Przycz~ 
ną samobójstwa była skrajna nędza, '1.i 

której znajdował się z całą swą rodzinq, 
t. j. żoną, 10-letnią córeczką i staruszką 
matką. 

Całym majątkiem, który pozostawU 
bylo 70 hallerów, które załączył do pozo 
stawionego listu z prośbą, ażeby te gro 
sze stanowiły fundusz zakładowy kapi~ 
talu na zapomogi dla biednych pisarzy, 
gdyż - jak zakończył w liście: „są jei,i. 
cze pisarze, którzy nie mają codziennie 
na kawałek chleba. Pewien znany pisarz 
mój najlepszy przyjaciel, również jak i 
ja, od dwóch dni nie jadł." 

Przed niedawnym czasem wypowie
dziano Cholnoky'emu mieszkanie, które 
miał opuścić 1-go maja. W piątek poże
gnał się ze swoją żoną, zapewniając ją, 
że powróci z pieniędzmi. Dwa dni cho
dził Cholnoky na cafem mieście, szuka
jąc- wydawcy, któryby przyjął jego os-

tatnią powieść p. t. „W dolinte". 
Niestety, nie znalazł się żaden, a CJwr 

noky, straciwszy nadzieję otrzymania i.t 
kichkolwiek pieniędzy, odebrał sobie 7, 
cie. 

--·:·-----~[1111--&.i·:. 
'ltdloll'ił się 

s•tu<snenał sę6anał 

W ostatnim numerze „D. Med. W c
chc" donosi dr. Druener o ciekawym 
przypadku zadławienia się sztucznym 
mostkiem zębowym. Pacjent połknął ca
ły mostek zębowy, ten jednak wskute' 
swojej wielkości zatrzymał się w prz~
lyku. 

Natychmiastowa pomoc lekarska iao 
lala pacjentowi uratować życie. Wyln:
nano stereogenogram, t. zn. rodzaj 
prześwietlenia promieniami Roentgen a, 
że zdjęcie w~rpadło plastycznie. Mostc · ~ 
zębowy udało się wyjąć zwyczajna L 
zw. korcangą chirurgiczną, nawet bez 
narkozy. 

' ~. .,. •'- „.' .. , ".' „. . . 

t•karz-11t•1Y1ta Pońno[hy ie~wabne lf JHUKI 8. Marku~- i inne. suknie trikotinowc i l P· 

H O 
!I przylmuie do reperacii. w Rąbie ni,!lr pod Aleksandro 1

·, : 

U
r ~un1RUfg ul. 8·90 Sierpnia 78, m piętro Ceny od 115 zł. do 450 zł. 13. ·. 
J .. U U\1 anio, bo w prywatnern mieszkaniu sze wladomo§ci ul. „ Kilińsk ie ~ l 

Motr~owsllasllbltt•••ma1A11A••••1 Nr. 115, w restauracJt, 
tel, 21-23. ,._ f 

'( .,~~f· :. 1. Godi:. pnyięć 3 - : 1 :L-
'\ .~. ·„~. ~/· „ „. ~ .:· :. : ' ,1 , •••• ~, • „ .. ~- ~ ~„~'. 



P. Dewey sędzią 
na 1nec•u !J'ofsAa-.llne'la 

Doradca fi.nansowy p. Dewey został 
za·proszony na sędziego głównego teni
sowego meczu o puha-r Da wisa Anglji
Polska. Jak wiadomo mecz ten rozegra
ny zostanie na kortach WL TK w Agry
koli od 10-12 maja. 

Wycieczki sportow
ców 

li. K. s. I b-Hakoah 4:Z (S:O) 
Wc:zoraJszg me.:z looibolowu w &odzl 

· Zawody towarzysi(ie Ł.K.S.. łiakoah I pierwszą bramkę Nykiel. Dalsze dwie 
ściągnęły liczne rzesze uutiTicznoś~i. któ- bramki w odstęuach piętnastominuto
ra spodziewała się ciekawej gry. Nieste- wych zdobywa Jańczyk. 
ty takowej zobaczyć na boisku nie moż-

1 
Po przerwie następuje przebój Hako

na było. Przewagę mieli czerwoni mi- ahu, który zdobywa zaraz w pierwszych 
mo, iż wystawili rezerwowy skład. m!nutach bramkę przez Zaklikowskiego. 

Bardzo dobrze grała obrona czerwo- Hakoah nieco się rozR;rywa, ale Ł.K.S. 
nych, pomoc - średnio, atak pracowity ma ciągle przewaR;ę, którą wykorzystu
i ruchliwy. je dopiero w 30 m. podczas zamieszania 

W liakoahu najsłabszą częścią był a- podbramkowego uzyskuiac czwartą 
tak, który grał bez Segała. Pomoc do- bramkę ze strzału Szałapskiego. Tuż 

ll'losfticft do !J'olsAł bra. Na obronie wyróżnił się Balsam, pod koniec gry uzyskuje łfakoah wolne-
. dzięki któremu oraz orjentującemu się ~o. którego bije Balsam. Bramkarz czer-

~ zw1ązku z P~wszechną Wystawą (szczególnfe w drugiej połowie) bramka- wonych odbija piłkę, krótka kombinacja 
KraJowq w Poznaniu oraz bogatym pro- rzowi, nie przegrał Hakoah w wyższym podbramkowa i Młynarski zdobywa dru-
gra~em sportowym, cały szereg panstw I stosunku. gie$?'O goala dla Hakoahu. 
o, gar.izuje do Polski wycieczki sportow- Zaczęli czerwoni. W pierwszych mi- Ł.K.S. znowu silnie ciągnie na bram-
cćw. Zwłaszcza włosi organiz.ują cały nutach gra otwarta. Chwila przewagi lia- ke Hakoahu. ale gwizdek sędziego prze
szen:" wycieczek do Polski, któremi zaj 

1 

koa'.m, poczem inicjatywę ujmuje Ł.K.S. rywa zawody. 
r11uje się biuro turystyczne „Campania Kilka strzałów na bramkę bezskute- Sędzia p. Szer J. Dobry. 
Ita!iana Turismo." cznych i dopiero w 14 minucie zyskuje Kraff - liakoah III 0:0 (0:0). 

Hungarja sięga po tytuł mi~trza 
Co potrafią napastnicy węgierscy? Tackacs li 

najlepszym strzelcem w Europie 
(Oryginalna korosponctonc1a „Expressu'') 

• Niedziela ubiegła minęła w Budapesz-, 11::t kontynencie. Sabaria grała „iez\\ry- ści gra coraz energiczniej, zdnhywająl: 
cie pod znakiem rozgrywek o mistrzos- kle ambitnie i tylko temu prz;:>i'>ać należy, w stosunkowo krótkim ..;,asie cztery 
two. Czynne były niemal wszystkie ze- że mecz zakończył się przegraną \'asasu bramk.i. 
społy footbalowe, biorące udział w tego- w stosunku 2 :3. Sabaria stara 'iię d1~c- Jak już podkreślałem, na Węgrzech 
rocznej kampanii mistr wwskiej. nie na gwałt pozostać w Lidze, ,~o może gdzie publiczność znana jest le sweizl) 

Zainteresowanie zawodami mistrzow- sie jej udać tylko w tym wypad1rn Je.śli temperamentu każdy niem;il me~z od
skiemi wzrasta na Węgrzech z dnia na wygra wszystkie pozostałe m~c·ze. bywa się przy żywym udz:a:e widowni. 
dzień. Każdy mecz ma bardzo doniosłe Dtużyna Sabarji usposobiona jest op- I najczęściej publiczność decyduje o wy
znaczenie i wynik oczekiwany jest z o- tymistycznie i żywi nadzieję, ~e Jed·iak niku. 
gromną niecierpliwością. uda Jej się pozostałe mecze wygrać i tem Tabela rozgrvwek przedstawia się 

Hungaria, która zdystansowała swe- samem zapewnić sobie pozostan:e w U następująco: 
go konkurenta Ferencvarosl o dwa pun- dze zawodowej. Ładną formę wykazała Hungaria 16 gier 27 pkt. 
kty. może zanotować obecnie jeszcu je- ubieR;łej niedzieli drużyna B 0 •cskay, kt6- Ujpesti 17 " 24 „ 
dno piękne zwycięstwo nad Bastyą w ra po pięknej gr:te zwycię~ylA iii Ker. f'erencvarosl 15 " 23 „ 
Szeged. P. C. w stosunku 2 :O. Wresz.;ie ~omngyi III ker. P. C. 17 „ 17 ,. 

Faworytem coprawda byfa Bastya, zwyciężyła Nemzeti 4:1. Bocskay 15 „ 16 ., 
gdyż za nią przemawiało, własne bois- Mecz odbyt się równiet na prowfnc.ii Bastya 16 „ 15 ,. 
ko i własna publiczność, które w miejsca- i nalefał do bardzo ciekawv ;h Przez Somogy 15 „ 15 ,. 
wościach prowincjonalnych na Węgrzech cały czas pierwszej potowy stroną ata- Nemzeti 16 „ 13 „ 
jest w stanie wygrać mecz dla swej dru- kującą jest Nemzeti i jej też ud'lje się Kispesti 16 „ 13 ., 
żynv. ttungaria do tych zawodów wystą- zdobyć w pierwszej połowie lJramkę. W Vasas 17 „ 11 „ 
piła w swym najsilniejszvm składzie z drugiej części gry publicz11o:iC dopingo- Budai 33 16 „ 8 „ 
Kalmarem na środku ataku. który w os- wala swoich pupilków. Sabaria 12 „ 6 " 
tatnich tygodniach nie był czynny z po- Okrzykom nie byto koń ~:! i drużyna Budapeszt w kwietniu. 
w .... .:!u dość poważnej kontuzji. Somogyi zachęcona sympat.j;~ publlczno- Rorn. W'. 

Po ~~zoo~~ i~c~~ w~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
mecz zakończył się zwycięstwem ttun-
garji w stosunku 2 :O. Zawodom przyglą
dało się o koło 8 tysięcy widzów. Przed św·ęrem wych. fiz. w Zgierzu 

Ciorq.:zkowe przudoiowanlo JltlleJ· -
skledo Komtieiu W. F. I P. W. 

Zgierski korespondent 
donosi: 

„'Expressu'' biorą: hufce szkoln~ z Czarnocina, Zgie
rza oraz innych gmin, oddziały p. rv. i 
w. f., kluby sportowe, organizacje itd. 

Union w klasfe A 
Xarazie tvlfto do niedsieli 

Jak się „Express" dowiaduje Z~iZ:\d 
Ł.Z.O.P.N-u postanowił wstrzymac się 
narazie od unieważnienia doty,:hczaso
wych rozgrywek Unionu, w kiasie A, 
oraz nie odwoływać przypadajo.cego w 
nadchodzącą niedzielę meczu Od.an ' -
Union. W międzyczasie Union będzie 
czynił starania w Zarządzie P.Z.P.N-u, 
celem cofnięcia swej decyzji i za~h"d~i 
możliwość że Union jednak pozostanie 
w klasie A. Narazie aż do nad:;i1·1dzą
cej niedzieli, Union znajdować się l.lę
dzie w klasie A i rozegra spotkanie mi
strzow&kie z Orkanem. . 
P~ Wardęszkiewicz 

AieruJe naeł:•e1n !J'oeoń
§ar6arnia 

Dowiadujemy się, że na miejsce p. 
Rettiga, któzy jak wiadomo od:u.Jwil 
kierowania meczem ligowym PogcJti -
Garbarnia, desygnowany został i ~dlla
nin p. Ward<;szkiewicz, który w .vbie· 
głym roku mianowany został sęclzi<ł .li
gowym 

Będzie zniżka ~ 
ftolefo"'a dla pilftarq 
Z kół zbliżonych do P. Z. P. N-u ko

munikują nam, że sprawa uzyskania 
zniżki 50 proc. dla piłkarzv udających 
s!ę na zawody footbalowe jest na bar
dzo. dobrej drodze. Ministerstwo komuni 
kacji ma w najbliższych dniach wydać 
przychylną decyzję w tej sprawie. 

Zmiany personalne 
.., %arzqdsie ..Eiei 

Dowiadujemy się, że dotvchczasowy 
sekretarz Ligi p. Korniak oodał si~ do 
dymisji i funkcje jego pełni nara.zie ło
dzianin p. Dancygier, który jak wiado
mo jest zastępcą sekretarza Ligi. 

4-o miesięc:rne 

I. tournee ndstr•a »~eter 
Dowiadujemy się, że ferencvarosi ze 

szk•1 oczny mistrz Węgier, natychmiast 
ro zakończeniu rozgrywek o mistrzostwo 
w dniu 2 czerwca wybiera· sie na tournee 
c!JJ państw Ameryki, które potrwa prze
szło 4 miesiące. Ekspedycja składać s~ę 
będz.ie z kilkudziesięciu osób w tym 30 
p'łkarzy. 

Przed przyjazdem 
· :ffaftoal1n do !J'olsfti 
Sprawa przyjazdu do Polski liakoa-

hu wiedeńskieR;o, który jak wiadomo o
trzymał obecnie promocję do I lig! po za 
ledwie jednorocznym pobycie w li lldze 
została definity-wnle załatwiona. Hakoah 
przybywa do Polski w pierwszych 
dniach lipca i grać będzie w Warszawie, 
Łodzi i Krakowie. 

liungarja kroczy obecnie po linji zwy 
cięstw i prawdopodobnie w tym roku 
uzyska z powrotem mistrzostwo Węgier, 
które od dwóch la dzierży Ferencvarosi 
Ferencvarosi na własnym boisku odpra
wib drużynę Budai - 33 z wynikiem 6 :2. 
Gra należała do mało ciekawych i pro
wadzona była pod znakiem silnej prze
wa~i Ferencvarosi. Dzięki powyższemu 
zwycięstwu f. T. C. poprawiło sobie 
znacznie stosunek bramek. 

Charakterystycznem jest, że egzeku
tor ~m wszystkich sześciu bramek był fe
nomenalny Takacs Ir. o którym już pisa
f em w poprzednim liście, że uważany 
jest za najlensze~o strzelca w Europie. 
Warto również zaznaczyć, że jest on na 
Węg-rzech najdroższym graczem wśród 

Przygotowania do święta Pow. Kom 
Wych. Fizyczn. i P. W. są w peł ti. Miej
ski Kom. W. F. i P. W. w ZgierL!t, k'.ó
remu powierzono organizację swłeta 
sportowego przygotowuje się doń -:: ::a
łvm zapałem. DwudniowY pro~ram za
wodów przedstawia się następują.;J: 

Pod.oń-1'11.rui<i 

zawodowców. -
Do niespodzianek zaliczyć należy wy

sokie zwycięstwo Ujpesti nad KL.;pesti. 
Liczono się z tern, że Kispesti, która 
przed niedawnym czasem uzyskała wy
nik remisowy z liungarią zdobędzie się 
na opór i uzyska zaszczytny wynik z 
niedzielnym przeciwnikiem. 

2 maja: strzelanie z długo i mato ka
librowej broni na 25 i 50 mtr., oięduof>j 
wojskowo - sportowY. 

3 maia: siatkówka, koszykówka, i:;lł
ka nożna, pięciobój lekkoatletyczny, 
biegi iJ\<iywidualne na 60 i 100 mtr. 

Dla każdej konkurencji przezna:: .;ono 
3 nairrody. Udział w święcie sportowym 

Zy_dows~ie „derby" 
#oot6alo"'e .., Lod•ł Ale okazało się, że Kispesti gra nad 

wv raz słabo nie lepiej od najgorszwh 
drużyn ligowych w Polsce. Dowiadujemy się, że w najbliższym 

Mecz zakończył się zasłużoną wv- czasie ma być rozegrany w Łodzi odda 
graną Ujpesti w stosunku 3 :O. I 1rugą wna oczekiwany mecz footbalowy mię
niespodzianka było zwycięstwo Sabarji dzy dwoma najsilniejszymi klubami ży
nad dosyć dobrym zespołem Vasasu. ~owskimi w naszem mieście Has~o~eą 
Zaznaczyć muszę, iż Vasas w -„ vtl :: ien po i Hakpahem. Warto zaznaczyć, ze JUŻ 
przegraniu meczu z Legią w P0lsc~ zre- od kilku lat kluby te nie mierzyły się ze 
misowała z Ferencva~osi, która zali'-·~o- 1 so.bą i spo~lrnr.i.e tC? ?czekiwane jest z 
na jest obecnie do naJlepszych· zespotow wielką nlecrerphwosc1ą.. 

Zawodg odloaone no dzień 14 llp.:a 
Jak wiadomo według kalendarzyka I ło święto wych. fizyczn. i przysp. woi$k. 

Hgowego w dniu 3 maja miał się odbyć co niewątpliwie przyczyniłoby się do 
w Łodzi mecz ligowy Turyści - Pogoń. zmniejszenia frekwencji widzów na za
Zarząd Turystów zwródł się do Ligi z wodach Turyści - Pogoń. Zarząd Ligi, 
prośbą o przesunięcie tego meczu na ter biorąc powyższe pod uwagę przychylit 
min póiniejszy, ponieważ w dniu 3 maja się do prośby Turystów i mecz ten prze 
odbywają się przeróżne pokazy sporto- sunął na dz.ień 14 lipca. 
we oraz na dzień ten naznaczone zosta-

„ 

najlepsi PłY\VilGY polscy 
trenować ~ędą w basenie zgierskim 

Zgierski korespondent „Expre-,su" rów P. Z. B. W pierwszym rzędiie ~.iru-
donosi: - chomione będą kursy Instruk torskie dl:l 

Dowiaduję się, że Polski Związek pań i panów oraz zwykłe '.rnrsv pf:vwac
Pływackł po porozumieniu z Ma61stra- kie dla młodzieży żeńskiej i mesldej. 
tern m. Zgierza, postanowił uruchom1c Jak ' widać, m. Zgierz dzi <;-k; posiada
~ve. wspaniałym basenie . ptyw'3. ~kim w i niu w&pani8.łego basenu pływackiego. 
Zi:;1erw 4 kursy pływackie, które prowa- posiada wspaniałą przyszto ~ć. 
dzone będą przez specjalnyd1 inslrukto- . 



~,, . ~. 

!1amtc:intftł DJdODJU 
· po :J'irassinie 

· Paryż, 26 kwietn:ia. 
Z Loo<lynu donoszą, iż w naj'bliższej 

przyszłości ukazać się maja w druku 
P~mię,tnik:i wdowy po Krassinie. W pa
we.tn~kach swych wdowa po Krassinie 
stwierdza, iż rząd sowieck:i pozbawił ją 
emerytury za to, że chciała wrócić do 
Rosji, i utrzymuje, iż mąż J·ej przekona
ny byt o nieuniknionym bankructwie u
stroju komunistycznego w Rosji i dążył 
do stopnlowej reorganizacji te~o ustroju 
w myśl podstaw ustroju kapitalistyczne
go. -

:JfonfłsftGfa pr•en111.:a
nu.:li fo01aró01 na §ór

nuna :ffqsflu. 
Katowice, 26 kwietnia. 

'Jak się dowiadujemy w cią~u ostat
mch trzech dni na terenie okręgowego 
inspektoratu śląskiej straży grani.cznej 
ogólna wartość skonfiskowanego prze
mytu wynosi ok'Olo 60.000 złotvch w tern 
przeszfo 6.000 z.Z. towarów Jedwabnych, 
haftów i koronek zakwest.ionowanych 
przez śląską straż graniczna na terende 
miasta Krakowa w fiirmach Chaim Anis
f eld, Salomon Klein i Lipman Hirsch
berg. 
i'łarsa "' por.:le pudilm. 

Gdynia, 26 kwietnia. 
Po ostatniej burzy w zatoce puckiej 

powynosiły fale na brzeg kLlka rzędów 
d~ugich ław piaszczystych i wvdm, któ
re zamknęły zupełnie wyjazd i dostęp do 
portu w Pucku. Szerek statków i łodzi 
rybackich, nie może skutki.em tego wy
dobyć się z portu. Polskie władze mary
narki wojskowej przedsięwzięły przeto 
zarządzenia, aby usunać naŻnoszone 
wydmy i .utorować statkom drogę do 
głębszej wody. Promenada przybrzeżna 
w Pu~ku w kilk~ miejscach wykazuje 
szerokie i głęboki.e su:zelinv. 

Jłnanesf fa 111 !lła
,..unjł 

Wiedeń. 26 kwietnia. 
Donoszą z Bukaresztu: 
Z Powodu uroczystości oołączenia 

prowincji rumuńskich w Wielką Ru'." 
munję, zapowiedział rząd rumuński poli
tyczną i wojskową amnestję na d•z.ień 
10-ty maja. 

Amnestja dotyczyć będzie prze. 
stęp,stw zarówno wojskowych, jak po
litycznych. popełnionych także podiczas 
wojriy, z wyjątkiem .}eclnak roradv stanu. 

fl'a~la m p 11.:f ł 
1onduń' fi·•eJ 

Londyńscy policjanci otrzymall obecnie 
białe pelerynki, noszone na posterunku. 

-
ie sloDJo li! linlli! 

Niedawno pisaliśmy obszernie o nowych zdobyczach kinematograficznych - o filmie dtwiękowym, tak daleco udo· 
skonalonym, że można już śmiało mówić o „filmie mówionym". W Am~ryce I Angljł przystąpiono Już do masowej fa
brykacji tych filmów, które cieszą się kolosalnem powodzeniem u publiczności. Można śmiało powiedzieć, że Jeszcze 
za lat kilka będziemy dziwić się sobie„ jak mogliśmy usiedzieć przez długie godziny, patrząc na długie I „nudne„ filmy 
bez słów- - Tymczasem Jednak cała technika filmu diwiękowego Jest niezwykle skomplikowana. Prz~dcW!łZ;J.·st
klem użYwa się do zdjęć zupełnie innych aparatów, aniżeli dQtychczas, ponJewat aparat musi równocześnie noto\\•ać 
drgania świetlne l dźwickowe~ Aparat taki , widzimy na załączonej rotografjł. Pozatem zupełnie Inne, bardzo drogie 
dotychczas, są aparaty kinowe reprodukcyjne, ale nie każde kino ~ Polsce mogłoby sobie pozwolić na nabycie apara
tu kino· dźwiękowe20. - Pozatem akustyka kin przedstawia dziś wiele do życzenia. Należałoby przebudowa~ wszy
stkie sale kinematograficzne, bo d7l:i nie możnaby w nich zrozumieć ani słowa z tego co się mówi. - Są to kolosalne 
nakłady kapitału, którego u nas niema. Na razie jednak niema się czego mąrtwić„. Zanim zaczną w Polsce robić pol
skie filmy, poczekamy lat kilka, Jeśli nie kilkanaście. Natomiast bardzo trudno będzie tu wystawiać filmy amerykań
skie, nagrywane po angielsku. Nie wiadomo nawet, CzY opłacałoby się wystawianie filmów niemieckich I rosyjskich, 
gdyż chociaż te języki rozumiane są lepiej przez ludność, Jednak nie możnaby liczyć się z masowym odwiedzaniem 

kin. 

BUCHARIN TOMSKI RYKOW 
trzeJ wybitni członkowie rosyjskiej partJł komunistycznej. wystąpili nagle z 
zarządu z powodu wynikłej pomiędzy nimi różnicy poglądów na politykę 

wewnętrzną Rosji. 

'Wuf e111 !DśRJinu 
Ryga, 26 kwietnia. scach został przez gwattoWtły prąd wĄd 

:JlaDJV durefitor 
so••tcdleeo 6anAu 11ań 

•• 0Dłl:rK41J' 

PIATAKOW ·1. 

dotychczasowy zastępca dyrektora pań 
stwowego banku sowieckiego został 
obecnie mianowany na miejsce dymi· 

sjonowanego SzeJnmana. --Złodziej wiedeński 
uJ-:fu D'e .E,.,o,.,ie. 

Lwów, 25 kwietnia. 

Kry lodowe u ujścia rzeki Dźwiny za D~winy poprzerywany. Położona w po. 
tarasowały odpływ tak, że od 2 dni oo· bliżu toru fa.bryka cementu została zu
w6dt zupełnie zalała terytorjum w pob- pelnie zniszczona. Ha.Le lotn:icze stoją 
ł:·'u ujścia. Woda wzbiera w dalszym pod wodą. Z Jakobstadtu donoszą o dal
~,gu. Przedmieścia Rygi Po części są siem wzibieraniu wody. Przed kidku dniami pisma wiedeński€: 

doniosły, że wielki kwpiec towarów włó 
-.y &ł d I lkienniczych Leopold Strauss dokonał o
J~001e PON O U ~ Ola. S1Z1Ustw na sumę miljona szylingów 1 

zalane. Wyspa, na której zua.iduje ;ię 
przed;nieście Kundsingsholm jest .:alarna 
we.dam;. Tak samo !iaisenhorm i ujście 
odnog1 rzecznej SpiJwe. Ulice rvskle 
Mlecu:a, św. Katarzyny i Ralrnwa są za. 
lane zt.pdnic wodami. Powód7. dokonata 
w re1c..nk m. Rygi i kilka Kilometrów 
wzwyż i n-iżej wielkie spustoszen-!a. Tor 
kolejowy pod Golderaa w kilku inieJ-

Matheser (Ontario) 26 kwietnia. 2lbiegł za grani-cę. Policja wiedeńska ro. 
Pewi-en fermer, uprawiając swą zie- zesłała za zbiegłym listy gończe. 

mię, natrafił na pokłady czystego złota. Na zasadzie takiego listu policja Iwo 
Sprzedał on swe prawa za 12 tys. ft. wska ujęła wczoraj oszusta w hotelu 
szterlingów. ,.Pod trzema murzynami" przy ul. Kł'a-

kowstkiej. . 

W Łodzi 4.00 miesięcznie. - ZamleJscowe 5 zŁ 
P fen U m ef 313: mlesiecznle.-Zaa:ranłca 7 złotych mleslecznle. 

Ogłoszenia. ZWYCZAJNE: IO 1r. za wiersz mlllmetrowy (na stronJe 10-szpait.) 
===========· W TEKSCIE: 40 er. za wiersz milimetrowy. (na stronie 4-szpałt.) 

OdnoszenJe do domów 40 iroszy 
Re$iak~Ja I Admlnlstracfa. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakc!i 6-
Telefony redakcll Z7-Z4. 36-43. 36-44 po poi Rekoplsów niezamówlo 
Telefon administracji 22·14.- - - - - nych nie zwraca sle - - -

· NEKROLOGI! 30 a:r. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. I za~lub. po tekście to zt. Za 
miejsce zastrze!one specjalna dopłata ZamleJ.scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. dro!eJ. 
Za terminowy druk oa:łoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 a:roszy - NaJmnieJsze 

zł. I 20 poszuk pracy IO groszy. 
------------------ --·----· ·. . z. wydawDi.;two ,,I<epublikl" sp. & o&r. o~ow. Władysław Polak.i W drukarnl ..Rel)ublikl Sp. & o&r! ~„ Piotrkowska 49 i ~ Redaktor odpow Jan Orobel11ia.k. 




